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Spłata pescztewa uiszczena ryszaśtem 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i ad 6—7 wiecz. 


Żaden z gabinelów w Polsce nie był lak jednolity, jak obecny! 


Oświadczenie premiera Bartla na posiedzeniu Komisji skarbowo-budżetowej 


WARSZAWA, 4 grudnia. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia Sejmo- 
wej Komisji budżetowej zabrał głos poseł 
Rożmaryn i oświadczył, że zmuszony jest zło 
żyć referat budżełu Ministerstwa Sprawie- 
dłiwości, gdyż uważa, że sprawozdawca po- 
winien się odnosić do danego resortu mini- 
strą z całą życzliwością, a tymczasem już po 
objęciu przez mówcę referatu zaszedł wypa- 
dek, któryby go zmusił do zajęcia opozycyj- 
nego stanowiska, co — jego zdaniem nie 
da się pogodzić ze stanowiskiem referenta. 


Mianowicie Minister Sprawiedliwości nie 
tylko nie wykonał konstytucyjnego obowiąz- 
ku zniesienia dotychczasowych. ograniczeń 
narodowościowych, ale w ustawie o uwłasz- 
czeniu czyńszowników wprowadził nowe o- 
graniczenia żydów. ` W tych warunkach mów 
ca zrzeka się referatu. 

Przewodniczący poseł Byrka jest jednak 
zdania, że referent nie musi slać na tem sta- 
nowisku, co Rząd, i dlatego prosi mówcę. 
aby cofnął swą rezygnację: W rezulcacie na 
wniosek przewodniczącego, Komisja nie przy 
jęła do wiadomości rezygnacji posła Rozma- 
ryna. Przystąpiono do głosowania nad bud- 


żetem Najwyższej Izby Kotroli. Przyjęto je- 
dynie porawkę* posła Rybarskiego o wsta- 
wieniu nowego paragraiu la, t. j- „Podatek 


Po przyjęciu kilku drobnych poprawek 
posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie dziś o godzinie 4.30. 


reprezentacyjny dla prezesa Najwyższej Izby | Na porządku dziennym — budżet Prezydjum 


Kontroli w wysokości 20.000 złotych. 
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Rady Ministrów. 


MINISTER HERMES w WARSZAWIE 


odbył dwie konferencje z przewodn. delegacji polskiej 


Wczoraj przybył do Warszawy. minister 
Hermes, przewodniczący . niemieckiej. dele- 
gacji do rokowań handlawych z Polską. 

W skład delegacji wchodzą poza: mini- 
trem Hermesem pp Goldman, Lóbeł i We- 
ber. 

W południe p. Hermes złożył wizytę min. 
pełnomocnemu -p. Twardowskiemu, przewo- 
dniczącemu delegacji polskiej, przyczem kon 
ferował z nim około dwóch godzin. 

Wieczorem minister Hermes przybył po- 
wtórnie do pałacu Rady Ministrów, gdzie 
znowu odbył z min. Twardowskim śodzinną 
konferencję. 


ma 


Brali w niej również udział pozostali 
członkowie delegacji. 

Jak się dowiadujemy stanowisko delega- 
cji niemieckiej w sprawie rokowań. handlo- 
wych będzie szeroko rozpatrywana przez pol 
skje-czyaniki oficjalne i dopiero potem Rząd 
nasz wypowie się co do dalszych losów roko- 
wań, 

Jak słychać narazie sytuacja jest tego ro 
dzaju, iż nie należy oczekiwać już teraz 
wznówienia prac, śdyż na przeszkodzie stoją 
rozbieżności zdań obu rządów. 

Minister Hermes wyjedzie prawdopodo- 
bnie jeszcze dziś rano i uda się do Berlina. 


EZM | 2) BL O ZI 


CHOROBLIWA PSYCHOZA POJEDYNKOW 


ogarnęła mieszkańców Warszawy 


W spotkaniu honorowem zginął wczoraj syn Ś. p. gen. Zawadzkiego 
Dwaj uczestnicy innego pojedynku zostali ciężko ranni 


Groźna psychoza pojedynków opanowała 
umysły mieszkańców stolicy i raz po raz 
zbiera krwawe żniwo. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa tragiczne- 
śo pojedynku porucznika de Rosseta ze ś. p. 
pułkownikiem Budkowskim, a już mamy do 
zanotowania nowy przykry fakt „honorowe- 
go morderstwa”. 

Wczoraj nad ranem, w ujeżdżalni pułku 
szwoleżerów w Warszawie, zginął w pojedyn 
ku wice - dyrektor Banku Powszechnego Kre 
dytowego {Marszałkowska 149], 35-letni 
Aleksander Zawadzki, syn byłego komendan 
ta miasta ś. p. generała Zawadzkiego, zięć se 
natora Długosza. 

Pojedynek odbył się na pistolety. Przeci- 
wnikiem dyrektora Zawadzkiego był literat 
Stan, Strumh- Wojtkiewicz z Kurjera Wa. sza 

Po strzale dyr. Zawadzki padł ciężko ran 
ny w głowę. 

Świadkowie pojedynku, dwu majorów i 
jeden porucznik przewieżli natychmiast ran- 
nego do szpitala Ujazdowskiego, gdzie dyr. 
Ławadzki, nie odzyskawszy przytomności 
zmarł przed przeniesieniem go na salę opera- 
cyjną. 

Dyr. Zawadzki wczoraj wieczorem pole- 
cił swej pokojówce Annie Raszewskiej przy- 
gotować na dziś rano swój mundur kapitana 
Oświadczył pokojówce, że dziś rano udaje 
się na przejażdżkę konną. 

Kołacji dyr. Zawadzki nie jadł, 
służącej, że mu nie wolno 


mówiąc 


—— —— 


Koszty utrzymania 
wzrośły w Warszawie o 1.6 proc. 


— AK kn 


Koszty utrzymana w Warszawie w listo- 
padzie w porównaniu z październikiem wzco- 
sły w Warszawie o 1,6 proc. 


| 


Około godziny 4.30 nad ranem dyr. Za- 
wadzki ubrał się w mundur i wyjechał na rze 
komą „przejażdżkę“. 

Ś. p. dyr. Zawadzki osierocił żonę, przeby 
wającą obecnie w Wiedniu i dwoje dzieci. 


O, tragicznym pojedynku dowiadujemy się 
następujących szczegółów. 

Obaj przeciwnicy, jako oficerowie rezer- 
wy; przybyli do ujeżdżalni I pułku szwoleże- 
rów w mundurach wojskowych. i, 

Pojedynek, wynikły z pobudek czysto o- 
sobistych, odbył się na najłagodniejszych wa- 
runkach jaki w danym wypadku przewiduje 
kodeks honorowy. 

Celny strzał z nieświntowanego pistoletu 
z odległóści 35 kroków jest przypadkiem, 
rzadko notowanym,  tembardziej, że p. 
Strumph-Wojtkiewicz strzelał omal że nie 
równocześnie ze Ś. p..Zawadzkim,:prawie nie 
celujac. : 


kd * . 


Wczoraj rozeszła się po Warszawie wia- 
domość o pojedynku między znanymi w słe- 
rach towarzyskich stolicy osobistościami: p. 
Missuną i p. Ruckhem. 

Pojedynek odbył się na pałasze. 
przęciwnicy odnieśli rany. 

Bliższych szczegółów brak. 


Obaj 


W związku z ostatniemi pojedynkami 
klub P. P. S. wniesie na najbliższe posiedze 
nie Sejmu projekt ustawy przeciwko poje- 
dynkom. 

Jak głosi wniosek projektodawców, winni 
wywołania pojedynku mają być karani we- 
dług obowiązującego kodeksu karnego. 

Wojskowi, zarówno walczący jak i sekun 
danci, według tego projektu, mieliby stracić 
szarżę i odpowiadać przed sądem za morder 
stwo lub współudział w popełnianiu morder 
stwa. 


Gdynia napawa Polskę dumą i radością 


oświadczył p. minister Strasburger wycieczce pruskiej 


GDYNIA, 4.12. Dziś przybyła tu wyciecz- 
ka przedstawicieli życia gospodarczego 
Wschodnich Prus. Goście zwiedzili port i 
miasto, odbyli konferencje w urzadzie ma- 
Pi oraz obejrzeli elektrownie w Gród- 

u. 

Po powrocie z Gródka podejmowani byli 
przez Min. Strasburgera, który przy deserze 
przemawiał, podkreślając, że Polska pokazu- 
je Gdynię zagranicznym śościom z duma i 
rauosc.Ą 

Min. nadzieję, że 


Strasburger wyraził 


spotkanie to przyczyni się do bliższego po- 
znanią i będzie z korzyścią dla współpracy 
gospodarczej Polski i Nierniec. 

W odpowiedzi przewodniczący wycieczki 
dr. Hartung podkreślił imponującą rozbudo- 
wę Gdyni, która posiada przed soba nieogra- 
niczane możliwości rozwojowe. . 

Po połudnzu goście powrócili do Gdańska, 
gdzie o godz. 5 podejmowam byli przez dy- 
rektora stoczni gdańskiej prof. Noego, a wie- 
czorem odjechali w drogę powrotną do Prus 


Wschodnich. (PAT) 
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PRZEMÓWIENIE PREMJERA BARTLA.- 
WARSZAWA, 4.12. Na popołudniowem 


posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej p. 
premjer Bartel, odpowiadając na zarzuty pos. 
Czapińskiego, oświadczył, że żaden z gabi- 
netów w Polsce nie był tak jednolity, jak o- 
becny. 

P. premjer oświadcza, że uważa siebie za 
reprezentanta Rządu nazewnątrz i gdyby po- 
czuł, że choć na chwilę nie cieszy się zaufa- 
niem czynników, od których jest zależny kon 
stytucyjnie, to nawet 24 godzin na czele ga- 
binetu by nie stał. 

Wsprawie zarzutów o nadmiernej etaty- 
zacji p. premjer oświadcza, że są pewne dzie 
dziny, w których żadna grupa prywatna nie 
chce się angążować i tu Rząd musi działać za 
społeczeństwo. Tak było np. przy stwarza- 
niu floty handlowej, gdzie rząd musiał dać 
inicjatywę, bo nie było inicjatywy prywatnej 

Dalej zaznaczył p. premjer. że kolei nie 
wydzierżawimy, ani poczty, ani mennicy. 

Drukarnie państwowe — to przedmiot do 
dyskusji. Co do zdrojowisk, to Rząd chce 
Krynicę postawić na poziomie europejskim, 
bo prywatna inicjatywa w uzdrowiskach nic 
nie inwestuje. 

Aby mieć eksport, musimy mieć w Gdy- 
ni chłodnie, które też Rząd zbudował i 4 
okręty, bo gdyby Rząd się do tego nie wzial 
to moglibyśmy 10 lat czekać, aż komuś przyj- 
dzie myśl wybudowania ich. 

Nie inaczej rzecz się ma z zakładami zbo- 
żowemi w Lublinie, z elewatorem w War- 
szawie, wytworniaą uzbrojenia, państw. fa- 
bryką aparatów telefonicznych i t. d. 

Co do tych rzeczy uchwały Rady Mini- 
strów zapadają w cudownej harmonii i żad- 
nych rozdżwięków w rządzie niema. 

Po wyjaśnieniach prezesa najw. trybunału 
admin. Różyckiego posiedzenie przerwano. 


EEES 
Prace komisyj 


Komisja regulaminowa i nietykalności po- 
selskiej obradująca pod przewodnictwem po- 
sta Libermana, przydzieliła referaty w spra- 


wie wydania sądom 25 posłów z różnych 
stronnictw. 
Sejmowa Podkomisja Administracyjna 


obradowała dziś pod przwodnictwem d-ra 
Putka w obecności dyrektora departamentu 
Wyznań Religijnych i przedstawiciela Mini- 
sterstwa Skarbu nad nowelą do krajowej 
ustawy o konkurencji kościelnej. 

W czasie dyskusji dyrektor departamentu 
wyznań Potocki ofwiadczył, że Rząd przy- 
óotowuje projekt ustawy jednolitej o skład- 
kach na cele kościelne co zaś do noweśo pro 
jektu zasad, to wypowie się na następnem po 
siedzeniu. W celu porozumienia się i dokład 
nego zbadania projektu na wniosek posła 
Korneckieśo odroczono obrady. 


Wielkie łowy 
Prezydenta Mościckiego 
KATOWICE, 4.12. W piątek rozpoczyna 


się w lasach komory cieszyńskiej wielkie zi- 
mowe polowanie, w którem oprócz prezyden 
ta Rzeczypospolitej wezmą udział ministro- 
wie Składkowski, Miedziński, Niezabytowski 
oraz korpus dyplomatyczny, akredytowany 
w Warszawie. 

Zwracają uwagę, że prezes komisji m:e- 
szanej Calonder, który niedwuznacznie dal 
do zrozumienia, że chciałby uczesfmiczyć w 
polowaniu, nie został zaproszony 


> 
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„HASŁO” z dnia 5 grudnia 1928 roku. 


Straszna katastrofa lotnicza 
w Rio de Janeiro w Brazyjlji 


14 osób znalazło śmierć w odmętach morskich 


wo ocalał, ale zmarł podczas 
go do szpitala. 

Inni wszyscy pasażerowie i członkowie 
załogi ponieśli śmierć na miejscu. 


LONDYN, 4.12. W Rio de Janeiro w Bra- 
zylji wydarzyła się straszna katastrofa lotni- 
cza. 

Samolot, w którym jechała komisja, ma- 
jąca powitać pioniera lotnictwa światowego, 
brazylijczyka Santos Dumonta, składała się 
z 14-tu osób, załoga zaś samolotu z trzech 
osób. 

Naoczny świadek opowiada, że samolot 
ńa wysokości około 100 metrów znalazł się 
w niebezpieczeństwie zderzenia się z drugim 
samolotem, 

Pilot skręcił ster, ale wskutek nadzwy= 
czajnego obciążenia samolotu, jedno z jego 


Hindenburg w niełasce 
u nacjonalistów niemieckich 


BERLIN, 4.12. (Tel. własny). Na posie- 
dzeniu zarządu głównego związku wszechnie 
mieckiego oświadczył przewodniczący tego 
związku p. Elas, że głównem zadaniem tej or 
ganizacji musi być powiedzenie prawdy pre- 
zydentowi Hindenburgowi, że nie spełnił pa- 
dziei w nim pokładanych przez koła narodo- 
we. 

Zwraca uwagę fakt ciągłego atakowania 
prezydenta Hindenburga przez skrajnie pra 
wicowe koła niemieckie 

Wystąpienie p. Elesa przeciwko Hinden- 
burgawi nie jest pierwszem. Jeszcze przed 
kilku miesiącami na kongresie związku 
wszechniemieckiego oświadczył przewodni- 
czący tego związku, że Hindenburg zawiódł 
nadzieje niemców albo z powodu braku by- 
strości, wymaganej od tego rodzaju męża sia 
nu, jaką powinien się odznaczać prezydent, 
albo też z powodu silnej woli. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że związek 
wszechniemiecki stoi w ścisłym kontakcie z 
p. Hindenburgiem, obecnym prezesem nie- 
miecko - narodowych. 


skrzydeł złamało się i samolot spadł w zato- 
kę Rio de Janeiro. 

Uderzenie o wodę, wywołało w samolo- 
cie wybuch. Jeden tylko mechanik chwilo- 


przenoszenia 


Wielka afera giełdowa we Francji 


Od naiwnych finansistów wyłudzono 600 milj. franków 


PARYŻ, 4.12. Organ partji socjalistycz- 
nej „Popularie' zamieszczą sensacyjne rewe- 
lacje w sprawie koncernu finansowego „gru- 
py Hanau", na którego czele stoi spekulant- 
ka giełdowa w wielkim stylu Marta Hanau. 
Pani Hanau wydaje tygodnik polityczny „Ua- 
zette da France” oraz dziennik giełdowy „In- 
terpresse . [Interesy pani Ilanau rozwinęły 
się w ten sposób, że grupa jej zakupiła po 
kolei 5 towarzystw finansowych z kapitałem 
w akcjach na ogólną sumę 17 miljonów fran- 
ków. Koncern zachęcał w pismach swoich 
publiczność do powierzenia swych oszczęd- 
ności grupie pani Hanau. Tymczasem grupa 
dokonywała za pomocą pieniędzy tych ope- 
racyj giełdowych, z których zyski nie były 
wypłacane gotówką, ale obligacjami jednego 
z pięciu towarzystw. Okazało się że obli- 


gacyj takich wydano na sumę 170 miljonów 
franków. Niewiadomo, czy koucern będzie 
mógł spełnić swe zobowiązania, przywłasz- 
czył sobie bowiem 600 miljonów franków 
wkładów oszczędności. 

Wczoraj wieczorem prokurator Paryża i 
komisarz policyjny z trzema rzeczoznawca- 
mi otrzymali polecenie rozpoczęcia surowe- 
go śledztwa. Polecono stawić się do prze- 
słuchania pani Hanau oraz komuś drugiemu, 
kogo narazie nie wymieniają, ale według 
wszelkiego prawdopodobieństwa chodzi tu o 
byłego męża p. Hanau Łazarza Blocha, zain- 
teresowanego w sprawach koncerhu „Gazet- 
te de France“, Pani Hanau j ów drugi osob- 
nik oskarżeni są o nadużycie zaufania i o- 
szustwo. W pobliżu mieszkania p. Hanau u- 
stawiono posterunki policyjne? 


Król angielski oddał władzę w ręce 
tajnej rady 


LONDYN, 4.12. Premjer Baldwin oświad 
czył w izbie śmin na dzisiejszem posiedzeniu 
żę król czuje się wystarczająco dobrze, aby 
odbyć zebranie rady tajnej, która w okresie 
choroby będzie podpisywać najważniejsze do 
kumenty. 

W skład rady królowa, ks. 


tej wejdą: 


Czarna śmierć w kopalni 


znowu zabrała 60 ofiar 


KATOWICE, 4.12. Stan bezpieczeństwa 
na niektórych kopalniach górnośląskich psuje 
się z dnia na dzien. 

Czarna śmierć gościła tym razem na ko- 
palni „Eminencja, na której rębacz Boro- 
nowski poniósł śmierć pod usuwającemi się 
zwałami węgia. 

Na kopalni 


„Huta Pokoju“ zasypał wę- 


DEMONSTRACJA 


na sali sądowej 


Sąd okręgawy w Nowogródku był wczo- 
taj terenem skandalicznych zajść, które wy- 
wołali oskarżeni o działalność antypaństwo- 
wą członkowie komunistycznej partji zachod 
niej Białorusi. 


W czasie wygłaszania ostatniego słowa, 
sskarżony Malec rozpoczął mowę agitacyjną. 


Przewodniczący sądu, po kilkakrotnem 
przywołaniu oskarżonego do porządku, usu- 
nął Malca z sali przy pomocy policji. 


Wówczas kilkunastu komunistów zerwa- 


io się z ławy oskarżonych i z okrzykiem? 


ı giel górnika Kasperka. Wydobvto go po dwu 
| godzinach z obciętemi nogami. 


Na kopalni „Otylja* masy węgla przytło 
czyły na śmierć górnika Pająka. 

W ciągu ubieglego tygodnia wydarzyło 
się 6 wypadków czarnej śmierci, wobec cze? 
go nieodzowne jest dokładne zbadanie stanu 
bezpieczeństwa na kopalniach. 


KOMUNISTÓW 


w Nowogródku 


„sądźcie, jak chcecie' poczęło opuszczać sa- 
lę sądową. 

Ucieczkę komunistów udaremniła policia, 
która zdążyła zamknąć bramę na klucz i zmu 
siła ich do powrotu na ławę oskarżonych. 

Po 4-godzinnej naradzie sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący 6 oskarżonych: Andrejuka, 
Kondratiuka, Malca, Miekaneckiego, Hryba 
i Włodzika po 8 lat ciężkiego więzienia, 

Dalszych 8 oskarżonych skazano po 4 la- 
ta więzienia. 

Pozostali oskarżeni w liczbie 8 osób, a w 
tem b. poseł Aleksander Saganowicz, zostali 
uniewinnieni. 


CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA 
Przez 20 lat był tvlko... Jankiem 


Szczególnego klijenta miala ekspozytura 
komisarjatu Rządu przy ulicy Szpitalnej w 
Warszawie 

Zgiosił się tam rosły, przystojny młody 
człowiek i złożył prośbę o nadanie mu na- 
zwiska. 

— Co takiego? A jak się pan obecnie na- 
ZYwA : 

- Własnie, że się nie nazywam wcale! 
Na jakież nazwisko ma pan dowody? 

— Żadnych dowodów nie mam! 

Zaczęto oryginalnego petenta badać do- 
aładnie i oto, co się okazało. 

„Człowiek bez nazwiska” urodził się 


przed dwudziestu laty w jakiejś wsi na Wo- 
łyniu. 


Był paroletniem dzieckiem, gdy go ro- 
dzice odumarli i jako mały chłopiec znalazł 
się w innej wsi, gdzie go nikt nie znał. 


pastuchem. 
I tak 


Gdy nieco podrósł, został 
Znali go wszyscy pod imieniem Janka. 
oto bez nazwiska przeżył 20 lat. 


Obecnie przywędrował do Warszawy i 
znalazł tu pracę w giserni, ale brak nazwi- 
ską i dowodów przeszkadza mu nieustannie, 
wobec czego prosi o nadanie mu jakiegokol- 
wiek nazwiska. 

Komisarjat zwrócił się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych o nadanie „Janowi bez 
nazwiska” (takie miano nosi urzędowo) na- 
zwiska na tych samych zasadach, na jakich 
nadawane jest podrzutkom. 


Walji, ks. Yorku, arcybiskup  Kantorbury, 
lord - kanclerz i premjer jako członkowie. 
Mają oni w razie potrzeby zwoływać ra- 
dę i załatwiać najważniejsze sprawy. 
Król podpisał dziś odnośny dekret. 
Cała izba, bez różnicy przekonań partyj- 
nych, pragnie gorąco powrotu króla do zdro- 
wia. 
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RAUT 


z okazji IO-lecia Rumunii 

Wczoraj w południe p. premjer Bartel 
przyjął posła rumuńskiego Daila, który wrę- 
czył p. premjerowi Wielką Wstęgę orderu 
Gwiazdy rumuńskiej. 

P. Bartel odznaczył równocześnie posła 
rumuńskiego wielką wstęgą orderu Odrodze- 
nia Polski. i 

Wieczorem w salonach poselstwa rumuń- 
skiego odbył się wielki raut z okazji 10-lecia 
Rumunji, wydany przez posła Davila. 

Na raut przybyli Marszałek Piłsudski z 
żoną, przedstawiciele Rządu z premjerem 
Bartlem na czele, marszałkowie obu izb, 
przedstawiciele świata literackiego, artysty- 
cznego, prasy i słer towarzyskich stolicy. 


Oficerowie polscy 
uczą się w Tulonie 


PARYŻ, 4.12. (Tel. własny) Wczoraj roz 
począł się kurs wyszkolenia olicerów w kie- 
rowaniu łodziami podwodnemi. Główną sie- 
dzibą wyszkolenia jest port francuski Tulon 


Delegacja niemiecka 
wyjeżdża w piątek do Lugano 


BERLIN, 4.12, Jak donosi „„,Vossische 
Ztg', delegacja niemiecka na sesję grudnio- 
wą Rady Ligi Narodów opuszcza w piątek 
Berlin, udając się do Lugano. Ministrowi 
Stresemannowi towarzyszyć będą tym ra- 
zem również sekretarz stanu dr. Schubert i 
dyrektor ministerjalny dr. Gauss. 

(PAT) 


Agitatorzy będą 
wydalani z granic 
Luksemburga 


LUXEMBURG, 4.12. Rząd wydał energi 
czne zarządzenia przeciwko agitatorom cu 
dzoziemskim, znajdującym się na terenie 
Luxemburga. Wszyscy cudzoziemcy nie po- 
siadający dokumentów tożsamości, bedą od- 
s&æwiani do granicy. (PAT) 


Zacieśnienie przyjaznych stosunków 
polsko-hiszpanskich 


MADRYT, 4.12. W czasie uroczystego ak 
tu podpisania polsko - hiszpańskiej konwen- 
cji arbitrażowej oraz o stosunkach prawnych 
poseł polski Perłowski wygłosił przemówie- 
nie, wyrażając między innemi zadowolenie z 
powodu podpisania konwencji, która zacie- 
śnia przyjazne stosunki, istniejące między o- 
bu rządami, posiadającemi wspólne zasady i 
poglądy. 

Posel zakończył swe przemówienie zape- 
wnieniem, iż Polska, równie pokojowo uspo- 
sobiona i posiadająca tak jak Hiszpanja głę- 
bokie poczucie sprawiedliwości i prawa, bę- 
dzie według najlepszej woli z  Hiszpanją 
współpracowała, 


Primo de Riwera w odpowiedzi swej wy: 
raził nadzieję, że o ileby wyłonił się jakikol- 
wiek konflikt pomiędzy obu krajami, to pod- 
pisany dokument gwarantuje pokojowe jego 
rozstrzygnięcie. 


Hiszpanja ma nadzieję, iż nadejdzie dzień 
w którym powszechna konwencja usunie woj 
ny, w międzyczasie jednak Hiszpanja dąży 
do podpisywania indywidualnych traktatów: 
ażeby w ten sposób zaświadczyć o swem sta 
nmowczem postanowieniu wyeliminowania woj 
ny, jako instrumentu polityki międzynarodo: 
wej. 


Wstrząsy ziemi w Chile 


powtarzają się 


NOWY JORK, 4.12. Z Chili donoszą, że 
powtórzyły się znowu lekkie wstrząsy ziemi 
na terytorjum dotkniętem ostatnią katastro- 
ią. Urzędowo stwierdzono, że w jednem tylko 


Strajk włoski na 
nie prędko 


WIEDEN, 4.12. Strajk włoski urzędników 
pocztowych, telefonicznych i telegralicznych 
nie dał się tak dalece odczuć w komunikacji 
telefonicznej, jak w ruchu pocztowym. Na 
glównej poczcie w Wiedniu nie załatwiono 
400.000 przesyłek. 

Rokowania pośredniczące, prowadzone 
przez dyrektora poczty, nie doprowadziły do 
niczego, ponieważ pogłoska o stosowaniu kar 


Talko liczba zabitych wynosi 109, rannych 
300. Połączenia telegraficzne i komunikacja 
pocztowa zostały przywrócone. Powoli zaczy 
naja mieszkańcy wracać do swych siedzib. 


poczcie w Austrii 
się Skończy 


dyscyplinarnych względem urzędników zao- 
strzyła spr i umocniła strajkujących w swem 
postanowieniu oporu biernego. 
Widoki na załatwienie sporu w parlamen- 
cie są nikłe, ponieważ parlje większościowe, 
| idąc za giosein kanclerza Se:pia, nie jechcą 
zapewne ustąpić pod naciskiem strajku i nie 
udzielą swej aprobaty wnioskowi poprawie- 
nia doli urzędruków państwowych. 


Krwawe walki żandarmerii 


z powstańcami jugosłow:ańskiemi 


BIAŁOGRÓD, 4.12. Pisma donoszą, że w 
ciągu dnia wczorajszego bandzie powstańców 
udało się przekroczyć granicę albańską i 
przedostać się na terytorjum 
skie w okolicy Pryzren. A 

Otoczeni przez oddziały żandarmerji w o- 
kolicach wsi Suva Reka bandyci stoczyli bi- 


jugosłowiań- ; 


twę, w czasie której 7-iu z inch zostało zabi: 
tych. 


Inna banda, zaatakowana przez żandar 
merję w pobliżu miejscowości Cernevo, stra: 
ciła 10 ludzi. 


Dwai żandarmi cą ciężko ranni. (PAT) 
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„AASŁO” z 


dnia 5 grudnia 1948 roku. 


owy atak Sowietów 


Metropolita moskiewski wtrąca się w nieswoje sprawy 


(Z powodu mającego się zebrać wkrótce so- 
boru prawosławnego w Polsce, pełniący swój 
obowiązek z ramienia i za zgodą rządu so- 
wieckiego metropolita moskiewski i zastęp- 
ca patrjarchy Sergjusz, wystosował do usu- 
niętego z Wilna, a obecnie tytułującego się 
arcybiskupem litewskim Eleuterjusza naste- 
pujące pismo: 

„Najświątobliwszy Władyko! 

Według, prasowych wiadomości metropa- 
lita warszawski Dyonizy zbiera sobór dla o- 
statecznego uporządkowania autokefalji pra- 
wosławnej cerkwi w Polsce, nie bacząc na 
to, że ja w swoim liście z dnia 4 stycznia 
1928 roku za Nr. 39 stanowczo mu wyjaśni- 
łem, że patrjarchat moskiewski nie uznaje 
autokefalji do tej chwili, gdy ta autokefalja 
nie zostanie udzielona polskiej cerkwi przez 
miejscowy sobór jej matki - cerkwi rosyj- 
skiej; i że z tej racji on, metropolita Dyonizy, 
obowiązany jest kanonicznie aż do czasu ze- 
brania się tego soboru wstrzymać sprawę z 
autokefalją i według zwyczaju wznosić mo- 
dły w czasie nabożeństwa za swojego kirjar- 
chę, którym jest w obecnej chwili opiekun 
naszego patrjarszego tronu. 

Przypuszczając, że waszej dostojności la- 
twiej jest otrzymywać prawdziwe wiadomo- 
ści o tem, co się dzieje w polskiej, prawo- 
sławnej cerkwi, proszę was donieść mi o jle 
odpowiadają prawdzie powyższe wiadomości 
i jeżeli sprawa uprawnienia autokefalji ma 
się dokonać w porządku nadzwyczajnym, 
wnieść ze swej strony protest z powołaniem 
się na wyżej wzmiankowany mój list i z żą- 
daniem zatrzymania sprawy aż do chwili o- 
trzymania odpowiedzi naszego patrjarcha- 
tu”. 


Pismo to wraz z oświadczeniem  arcybi- 


Pogłoski o rewolucji 
w Aiganistanie 


Pałac Amanulallaha został podobno 
spalony 


WIEDEN, 4.12. Dzienniki donoszą, iż pa- 
łac króla Amanullaha zosłał podpalony, jak 
również, że i inne budynki rządowe spłonęły. 
Rewolucja ma się rozszerzać coraz bardziej. 
Król Amanullach objał dowództwo armji 
lem poskromienia rewolty. (PAT) 


a 
ce- 


Teatr Miejski 


—_—_——nnnn c m m nn mn 


skupa Eleuterjusza zamieściła rosyjska gaze- 
ta (wychodząca w Paryżu) „Wozrożdienje , 
a to oświadczenie zasługuje również na uwa- 
ge, bo z niego wynika, że Eleuterjusz wysłał 
z Kowna do „woich wileńskich diecezjan” 
pismo, w którem nawołuje ich do zaprotesto- 
wania ną soborze przeciwko „niekanonicz 


nej” 
nej. - 

Mamy więc nowy atak, w którym Mos- 
kwa działa via Kowno w celu przeszkodze- 
nia ustabilizowaniu się stosunków religijnych 
w naszych województwach wschodnich pad 
polskiem hasłem państwowem. 


autokefalji polskiej cerkwi prawosław- 


Uroczysty obchód hitwy pod Łowczówkiem 
odbędzie się 8 b. m. 


TARNÓW, 4.12. Dnia 8 b. m. odbędzie 
się uroczysty obchód bitwy pod Łowczów- 
kiem. Komitet, pod przewodnictwem staro- 
sty p. Marossany ego ustalił KŻ SE pro- 
gram: O godz. 8.30 — odjazd z larnowa do 


Łowczówka specjalnym pociągiem, o g. 9.30 
— nabożeństwo żałobne i pochód na cmen- 
tarz, celem złożenia wieńców na grobach po- 


ległych legjonistów. Komitet zwraca się do 
wszystkich uczestników bitwy pod Łowczów 
kiem o nadsyłanie pamiątek, związanych z 
tą bitwą, celem zebrania ich i złożenia w 
Muzeum Wojskowem. Informacje 1 pamiąt- 
ki nadsyłać należy pod adresem Związku Le- 
gjonistów, oddział w Tarnowie, Plac Kate- 


dralny. (PAT) 


Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
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Skon znakomitego prawnika 
ś. p. Władysława Woltera 


KRAKÓW, 4.12. Wczoraj zmarł w Krako- 
wie ś. p. Władysław Wolter, były prezes Sa- 
du Apelacyjnego w Krakowie, przeżywszy 
lat 68. P. prezes Wolter, znany jako jeden 
z najstarszych prawników polskich, piasto- 
wał do ostatnich miesięcy wysoki urząd pre- 
zesa Apelacji, z którego zrezygnował w lip- 
cu b. r., po wysłużonych w pełni latach służ- 
bowych. Zmarły osierocił syna profesora 


(PAT) 


Magnacki proces 


W sądzie w Nowogródku został wyzna- 
czony termin procesu wytoczoneśo przez 
Aleksandra Księcia Radziwiłła, potomka ks. 
Dominika, przeciwko Albrechtowi Radziwił- 
lowi, ordynatowi na Nieświeżu i Olyce, o 
zwrot tych dóbr oraz o zapłatę 100 miljonów 
złotych w złocie za nieprawne posiadanie 
tych dóbr. „Sąd wyznaczył termin na 1 lu- 
tego. 


Likwidacja „proroka“ Michałka 


Trójka spryciarzy w „kozie“. Najbliżsi nie wierzyli w jego „cuda“. 


Władze administracyjne zlikwidowały: o- 
statecznie ponurą „szopkę  średniowieczne- 
go barbarzyństwa i zabobonu ktorą zorga- 
nizowała zgraja sprytnych oszustów ze słyn- 
nym Michałkiem-„cudotwórcą” na czele 


Motywem decydującym był 


memorjał 100 obywateli Zamościa 
i okolie, 
którzy zażądali kategorycznie uniemożliwie- 
nia dalszego wyzyskiwania łatwowierności 
ciemnego ludu. 

W ostatnich dniach w Michałowie, rezy- 
dencji „cudownego Michałka, rozpętała się 
istna 

orgja oszustw. 

Opiekuna wie Michsłka kowal Józef Ber- 
dak i dwaj jego czeladnicy Gołębiowski i 
Daniłowicz zorganizowali handel fotograija- 


. Aupiec wenecki 


Komedja W. Szekspira w 6 aktach 


w opracowaniu B. Gorczyńskiego 


Sztuki Szekspira są jak obrazy dawnych mi 
strzów, wiszące w kącie słaroświeckiej komna 
ty. O wartości ich kompozycji i kolorystyki 
nie wolno nam wyrokować, zanim staranna rę 
ką nie zetrzemy z nich tego subtelnego nalo- 
tu kurzu, jakim przypylił je czas, Wystarczy 
bowiem raz tylko przetrzeć takie płótno, aż” 
by, zbywszy się pozornej szarzyzny, zajaśnia 
ło ono nanowo przepychem barw i świetno- 
ścią linij, których jednym bodaj z najważniej 
szych walorów jest ich odrębny styl, ich ar- 
chaizm l 

Rówmeż i sztuki Szekspira wymagają de- 
likałnego odświeżenia, subtelnego zewnętrzne 
śo zmodernizowania, a zagrają one nanowo 
tęczą kolorów, porwą nas znowu swą dogma- 
tycznością — rozśmieszą swoim komizmem. 

Słusznie więc postąpił dyr. Gorczyński, 
opracowując nanowo przydłuśi może tekst 
„Kupca weneckiego“ Szekspira. Osadzona w 
cztery akty komedja ta, zyskała na jędrności 
i zwartości. Położono również wielki nacisk 
na widowiskową stronę „Kupca”. 

Historję o mściwym kupeu Szajloku, ro- 
mans Porcji i Bassania, dzieje przyjaźni szla 
chetnego Antonia nie zostały tem samem ze- 
pchnięte na plan drugi, ale przeciwnie: uzy- 
skawszy barwne, przebośate ramy, przema- 
wiają do nas tem silniej 

Należy się pełne uznanie tak reżyserowi 
Tatarkiewiczowi, jak przedewszystkiem de- 
koratorowi Mackiewiczowi, za ich wspólne 
wysiłki, wynagrodzone pełnem powodzeniem. 

tem miejscu godzi się zaznaczyć, że 
omawiając podobnie ferjowo ujęte widowi- 
ska, naogół mało zaznaczamy sumę tych świe 
tnych momentów, jaką wnosi w nie dekorator 
ska inwencja K. Mackiewicza. 

O chlubnej działalności artystycznej tego 
malarza nagrodzonego ostatnio w Warsża- 
wie pierwsza nagreda na wystawie . lowa- 


j 


rzystwa plastyków” wspominało „Hasło” ob 
szerniej w numerze niedzielnym. [Tu tylko 
zaznaczamy, że w dekoracjach Mackiewicza 
io „Kupca weneckiego” zamknał artysta ten 


Artysta-malarz 
KONSTANYY MACKIEWICZ 


którego dekoracje przyczyniły się walnie do 
sukcesu szekspirowskiego „Kupca weneckie- 
go“ w Teatrze Miejskim. 


wszystkie załety swego niepošledniego talen- 
tu: poczucie stylu; śmiałość koncepcji i świet 
nad sołorystyki 

Godzi się podkreślić tę staranneść i dba- 
łcśc © najmniejszą drohnastke, jaka przebi- 


mi „cudotwórcy” i nędznemi wierszydłami, 
z czego ciąśnęli 


pokaźne zyski 


sięgające, wedle informacyj. posiadanych 
przez władze, do kilkuset zł otych dziennie 
które obracali częściowo na pijatyki i zaba- 
wy. 

W ubiegły piątek Michałek 


wraz'z opie- 


kunami i gwardją przyboczna odwiedzili Za- 
mość, gdzie upili się do 
nieprzytomności, 
Z polecenia wladz policja aresztowała 


trzech opiekunów „cudotwórcy' kowala. Jó- 
zela Berdaka i jego czeladników Gołębiow- 
skiego i Daniłowicza. 

Rewizja przeprowadzona w chacie kowa- 
lowej i w kuźni dała 


sensacyjne wyniki, 


jała się w hardem słowie i geście cąłego ze- 
społu. Dowód to sumiennosci prób. Ofiarne 
„Wki rezvs | artystow popa b. Dyrek ju 
nie szczędząc pieniędzy na efektowne. stylo- 
we kostjumy. A w clekcie — premjera ostat 
nia była jednem z najbardziej udanych przed 
stawień bieżacego sezonu. 


vr 


Znakomity gość-naszećć teatru Narol Ad- 
wentowicz w szeregu sweich  datychczaso- 
wych występów przypomniał tylko publiczno- 
ści swe stare szlagierowe role: tak była”w” 
„Mistrzu, „Księdzu Marku”, w Brzydkim 
Ferrante“ Kreacje jego w tych sztukach zna 
liśmy już dawno. Natomiast w „Kupeu we- 
neckim ' melomani łódzcy mieli możność zo- 
baczenia K. Adwentowicza w zupełnie nowej 
roli, której artysta nie posiadał w swoim do- 
tychczasowym repertuarze. Oto; dlaczego 
Szajlok w jego interpretacji wzbudzał szcze- 
gólne zainteresowanie. — 

Adwentowicz, odstępując od dotychezaso 
wego szablonu, dał nie jednostronną postać 
krwiożerczego, zaślepionego nienawiścią ży- 
da — ale człowieka, który poniewierany 
przez los, skopany przez nieszczęście, obra- 
żany w swojej godności przez otoczenie, pra- 
gnie przy nadarzającej się sposobności nasy- 
cić swą zemstę, nie zapominajmy jednak, że 
jakkolwiek pragnienie zemsty jest dominan- 
tą charakteru starego Szajloka, w roli jego 
brzmią i inne głębokie akcenty dramatyczno- 
ści — a nawet tragiczności. Wszystkie te mo- 
menty uwzględnił w swem ujęciu Adwento- 
wicz, dając postać człowieka pełna siły, pra- 
wdy i porywającej wymowy. 

Wierciński, (Antonio), Damięcki !Bassa- 
nio) i Krzemiński (Gracjano) stwarzając trzy 
różne indywidualnie pojęte postacie, odtwo- 
rzyli je z jednaką zwartością i silnym męskim 
akcentem. Pięknie rezonowała przy ich męs- 
kości ta miękka kobiecość, urok i ciepło, jakie 
biły od Skrzydłowskiej (Porcja). Doskonała 
była Żabczyńska (Wervsza)j, słabszy Tatar- 
ski. 

Dużo szekspirowskiego 
wiele groteskowego, chwilami komizmu dali 
pierwszorzędni: Hajduga jako Gobbo, Wo- 
szczerowicz jako książę aragoński i Mroziii- 


stylu i kolorytu, 


| ski w roli Lancełota 


„Kupiec wenecki” — to telki RÓW 2 
artystyczny sukces Teatru Miejskieso 


stwierdzające oszukańczą grę prowadzoną 
przez całą szajkę. 


Mianowicie znaleziono korespondencję 
Michałka z trzema fotografami, z który- 
mi zawarł on formalną umowę na dostawę je- 
go fotośrafij, przyczem fotografowie potrącili 
sobie pewien procent z sumy sprzedażnej 


Rewelacyjnem było znalezienię u kowala 
kiiku łatarek elektrycznych, przy pomocy 
których puszczał on przez dziurę wywierco- 
ną w pułapie snop Światła. 


Wmawiano potem w ciemny lud, że to 
aureola świętych wieńczy skronie „proroka” 


Ustałono następnie, 
pónttrej maskarady był 


że sprężyną całej tej 


poseł Dziduch, 

który przydzielił Michałkowi jako adjutanta, 
swego zaufanego pomocnika _ niejakiego 
Bednarza, a ten wespół z posłami Stronnic- 
lwa Chłopskiego Mochniejem i Czernickim 
uprawiał wśród rzesz ciemnych  włośgian, 
przybyłych, aby zobaczyć „cudownego kaz- 
nodzieję”, propagandę wywrotową. 


Michałka pozostawiono narazie w Micha. 
lowie. Otrzyma on kowe w najbliższych 
dniach odpowiedniejszą opiekę i oddany bę: 
dzie do szkoły rzemieślniczej. 


, 

Tak więc szachrajska impreza Michałko- 
-wych- kazań uległa likwidacji. Szachraje o- 
piekunowie siedzą w areszcie, Michałek pój- 
dzie do szkoły. 


Ludzie światli wiedzieli, że tak stać się 
musi. 
Wiedzieli, że zgasnąć muszą te „aureo- 


¿które okazały się lampkami elektryczne- 
E i że wreszcie bzdurstwa Michałkowe jaw- 
nie uznane bedą za bzdurstwa. 


„Koza* skończyła wszystko. 


= * . 


Zlikwidowanie oszustw Michałka przez 
policję wywołało w całej okolicy duże wra- 
żenie. 


Aresztowani przesiedzieli w więzieniu do 
poniedziałku. 


Onegdaj zostali zwolnieni z aresztu, znaj- 
duja się jednak pod nadzorem policji i mają 
być oddani do dyspozycji sędziego śledcze- 
go. 

Ciekawa rzecz, że opiekun Michałka Ber- 
dak, który „natchnął'”* swego praktykanta, w 
czasie odsic / wania aresztu zeznał, że sam 
nie wierzy £ proroctwa Michałka i musi o- 
becnie cie £ cé za jego dziecinne wybryki. 


Dodać należy, że w Michałowie mieszka 
matka Michałka, wyrobnica, która w rozmo- 
wie z przedsławicielami policji oświadczyła, 
że od pierwszej chwili nie wierzy w proroc- 
twa sweśo syna. 


— Bałamucą mi tylko chłopaka mówi- 


ła, załamując ręce, matka Michałka. 


Wedle raportu policyjnego sam Michałek 
sprawia wrażenie niedorozwiniętego, a nawet 
słupkowatego chłopca, któremu przewróciło 
się w głowie. 
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JQRONIKA 


Środa 5 grudnia Sabby Op. 
Czwartek 6 grudnia Mikołaja B. W. 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Pan Jowialski. 
Teatr Kameralny — Wiera Mircew. 
Tear Fopularny — Mała Szwarcenkopł. 


CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 


Apollo — Titanic. 

Casino — Tajny Kurjer. 

Capıtol — krzygoay brygadjera Gerarda. 
Czary — Ręce ao śóry. 

Corso — Frawo pięści. 

Dom Ludowy — nobiety w płomieniach. 
Era — Gehenna miłości. 

Grand-Kino — Ostatni Rozkaz. 


Luna — Anioł ulicy. 
Mimoza — Tułaczka księżny Trubeckiej. 
liewa — Przeznaczenie. 


Oświatowy — Zółty paszport. 
Odeon — Sfałszowane Miljardy. 


Faiace — Złoaziej serc. 

Resursa — Arcyksiążę jedzie. 
Recard — Osłatni wyścig. 

Splendid — Tajny Kurjer 
Spóidzielnia — Wakacje małżeńskie. 


Sfinks — Tajemnica gabinetu restauracyjnego 
Syrena — Czerwony Pirat. 


Siońce — Najsłynniejszy złodziej świata. 
Wodewil — Siaiszowane Miljardy. 
Victoria — Pull smierci 


Venus — Ostatni wyścig. 
Zachęta — Wyrok bez sądu. 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow. Rzem, „Resursa“ zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz. 7—8.30 wiecz. 


PORADY PRAWNE DLA KUPCÓW. 


Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich — Andrzeja 34 komu- 
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz, 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- 
rzyszenia porady prawne dla kupców. 


Walne roczne zebranie 
Cechu Wędliniarzy i Rrzeźników 


W dniu 9 grudnia r. b. o godzinie 3-ej po 
południu w drugim terminie odbędzie się wal- 
ne raczne zebranie Członków Cechu Wędli- 
niarzy i Rzeźników w Łodzi z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Budżet na rok 1929. 

2. Zapis nowych członków. 

3. Wręczenie członkom kart rzemieślni- 
czych. 

4. Pobieranie zaległych składek. 

5. Odczytanie sprawozdania za rok bie: 
żący. 

7, Wolne wnioski. 


2 tys. drzewek 


zasadzono na ulicach Łodzi 


Akcja zadrzewienia ulic miasta, prowa- 
dzona była przez Wydział Plantacyj Miej- 
skich w dwóch etapach: wczesną wiosną in 
późną jesienią. 

W okresie jesiennym wysadzono drzewa- 
mi alejowemi następujące ulice: Brajera, 
Częstochowską, Grabową, Łomżyńską, Magi- 
stracką, Miłą, Mostową, Niska. Orlą, Rzgow- 
ską, Sadowa. Widok, Dąbrowską, Wspólna i 
Zagajnikową. 

W roku bieżącym zadrzewione jeszcze 
zostaną ulice: Mazowiecka, Wilanowska, Tur- 
czyńska, Wójtowska i Zagajnikowa. 


Ogólna ilość drzew, wysadzonych na tych 
ulicach, wyniesie około 2-ch tysięcy. 


W lokalu ZZP przy ul. 
Gdańs<iej 40 
zapomóg nie wypłacają 


Kartel Związków Zawodowych Z. Z. P. 
ul. Gdańska 40 w Łodzi, podaje się do wia- 
domości zainteresowanych, że w lokalu jego 
żadne wypłaty zapomóś strajkującym robot- 
nikom i robotnicom „Widzewskiej Manufak- 
tury” więcej odbywać się nie będą. 


Necne dvżury antek 


Dzis w nocy, dnia 5 grudnia, dyżurują 


następ. apteki: L. Pawłowski (Piotrkow- 
sa 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Ghi- 
haowski, (Narutowicza 4]. J. Sitkiewicz (Ko- 


rnika 76) A 


Charam>= (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 
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RYKACH 


nastąpi nieodwołalnie w dniu 1 stycznia 


Nowe rozporządzenie będzie obowiązywało cały przemysł 


Swego czasu aktualna była sprawa pro- 
waądzenia walki w obronie 8-godzinnego dnia 
pracy. 

Do władz rządowych napływały stale me- 
morjały, w których związki zawodowe do- 
magały się zniesienia pracy nocnej w fabry- 
kach, tłumacząc to zarówno warunkami zdro- 
wotnemi, higjenicznemi, oraz względami, któ- 


Godziny handlu 


nie będą przedłużone 


Z powodu zbliżającyh się świąt Bożego 
Narodzenia aktualną staje się kwestja zmia- 
ny godzin handlu. 

Jak nas intormuje Starostwo Grodzkie, 
nie może być mowy o tem, ażeby w okresie 
przedświątecznym godziny handlu w skle- 
pach zostały przedłużone, rozporządzenie 
bowiem Prezydenta Rzeczypospolitej o go- 
dzinach handlu tego nie przewiduje. 

Rozporządzenie to przestrzegane będzie 


reby dzięki zniesieniu pracy nocnej przyczy- 
niły się do zmniejszenia stanu bezrobocia 
w Łodzi i w okręgu łódzkim. 

Zniesienie prac nocnych w przemyśle Ło- 
dzi i okręgu spowodowałoby zaprowadzenie 
zmian dziennych, oraz niedopuszczało do za- 
trudniania jednego i tego samego robotnika 
więcej niż przez 8 godzin. 


przed świętami 


4 


oraz żądania kupców 
odpowiedź odmowną. 

Jedynie w niedzielę przedświąteczną skle 
py będą otwarte w godzinach od 1—6 po po- 
łudniu. 

Pozatem muszą być zamykane codziennie 
o 7-ej wieczorem i w wigilję o 6-ej, 

Władze policyjne zostały w tej sprawie 
już powiadomione, a kupcy, którzy ignoro- 
wać będą przepisy o godzinach handlu podle 


są zgóry skazane na 


z całą bezwzględnością i wszelkie petycje, | gać będą surowym karom. 


200 tysięcy dolarów 


otrzyma firma Ejtingon od firmy Kestenberg 


W dniu 30 ub. m. Sąd Okręgowy w wy- 
dziale handlowym rozpatrywał sprawę z po- 
wództwą firmy N. Ejtingona, przeciwko fir- 
mie S$. A. Jakób Kestenberg o 200.000 do- 
larów. 

W dniu wczorajszym o godz. 13-ej zapadł 
wyrok w tej sprawie. 

Zasądzono na rzecz 
200.000 dolarów 
czysty wpis. 

Pozatem sąd posłanowił wnieść na rzecz 


lirmy N. Ejtingon 
i PSPROWABO wnieść na 


L. 0. P. P. buduje szkołę pilotów 


ku uczezeniu dziesięciolecia Niepodległości 


Na ogólnem Zgromadzeniu Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej w dniu 27 paź- 
dziernika r. b. w Warszawie uchwalono przez 
aklamację, że L.O.P.P. w związku z dziesię- 
cioleciem Niepodległości Ojczyzny, zwróci 
się dọ wszystkich swoich placówek i do ca- 
łego społeczeństwa z wezwaniem, by popar- 
ły jaknajenergiczniej budowę szkoły pilotów 
w Radomiu. 

Ponieważ Komitet Wojewódzki L.O.P.P. 
w Kielcach urządza na ten cel loterję, prze- 
to Komitet Wojewódzki L.O.P.P. w Łodzi w 
zrealizowaniu uchwały Ogólnego Zebrania, 
wzywa wszystkich, komu iest drogą Ojczyz- 
na i Jej Wolność, do jaknajwydatniejszego 


powództwa do masy upadłości firmy Kesten- 
berg 36.090 dolarów. 

Powództwo w dalszych punktach sporu 
zostało oddalone. a więc oddalono 60.000 do- 
larów. 

Sąd zasądził na rzecz powoda 33,500 zł. 
opłat, przypadających tytułem kosztów są- 
dowych. 
Wreszcie sąd postanowił nie zaopatrywać 
wyroku rygorem natychmiastowej wykonal- 
NOŚCI. 


poparcia tej loterji i masowego zakupu jej 
losów. 

Komitet Wojewódzki 
ma niezłomną nadzieję, że całe społeczeń- 
stwo w rozumieniu ważności ulundowania 
szkoły pilotów dla państwowości naszej, któ- 
rej dziesięciolecie teraz obchodzimy, zechce 
przyjść Lidze w tej sprawie z pomocą i w ten 
pię kny;a pożyteczny sposób uczci radosną 
dla nas rocznicę. 

Bilety w cenie l-go złotego są do naby- 
cia w sekretarjacie Wojewódzkiego Komite- 
tu L.O.P.P. w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr, 67, 
prawa oficyna, parter, w godzinach od 9-ej 
do 15-ej. 


L.O.P.P. w Łodzi 


Przemianowanie b. urzędników wojskowych 


na of.cerów 
Ostateczny termin zgłoszeń upływa 31. 1. 1929 r. 


Celem ostatecznego uregulowania spraw 
związanych z przemianowaniem b. urzędni- 
ków wojskowych na oficerów, względnie cho 
rążych rezerwy lub pospolitego ruszenia, P. 
Minister Spraw Wojskowych zarządził, aby 
właściwi powiatowi komendanci uzupełnień 
nadesłali do M. S. Wojsk Biura Pers, Komi- 
sja Przyjęć oficerów rezerwy, wszystkie do- 
kumenty personalne osób zainteresowanych. 

W związku z powyższem osoby zaintere- 
sowane winny bezwłocznie złożyć u właści- 
wych powiatowych komendantów  uzupeł- 
nień, wszystkie posiadane dokumenty perso- 
nalne stwierdzające bezsprzecznie ich sto- 
pień wojskowy, gdyż ze wzgledu na to, że 


3 Gwiazdy światowe 
Niesamowity Paweł Wegener jako okulista 
rry jako „Niewolnica Demona“ 


Wdzięczna Alice Te 
Rasowy iwan Petrowicz 


wkrótce w GRAND KINIE, 


| rejestracja obywateli polskich, posiadających 
stopień oficerski, uzyskany w b. armjach za- 
borczych względnie w wojsku polskiem, zam 
kniętą została w kraju z dniem 31.7 1925 r., 
zagranicą zaś z dniem 20.7 1927 r., — dzień 
31.1 1929 r. jest terminem prekluzyjnym, po 
którym wszelkie reklamacje zainteresowa- 
nych b. urz. wojsk. pozostaną bez rozpatrze- 
nia i równocześnie odnośne P. K. U. skreślą 
ich z ewidencji b. urz. wojsk. i traktować bę- 
dą jako szeregowych. 

Szczegółowych informacyj w powyżej po- 
ruszonej sprawie udzielają Powiatowi Ko- 
mendanci Uzupełnień we właściwem miejscu 
i czasie. 


jako obrońca Allice Terry 


e PEEN er a yy ARNT R. 
Z Z 
e O M 


Siłą rzeczy zakłady przemysłowe zmu- 
szone byłyby powiększyć liczbę zatrudnio- 
nych robotników, ażeby pracę określoną 
zgóry móc wykonać we właściwym terminie. 

Ponieważ zbliża się termin zniesienia pra- 
cy nocnej w fabrykach, zwrociła się wczoraj 
do Głównego Inspektora Pracy p. Wojtkie- 
wicza delegacja właścicieli większych fabryk 
pończoszniczych w celu zasiągnięcia iniorma- 
cyj jak się przedstawia sprawa zniesienia 
pracy nocnej, 

Pozatem do agencji zwróciła się z zapy- 
taniem, czy dla fabryk pończoszniczych prze- 
widywane są jakiekolwiek uwzględnienia. 

Inspektor pracy zakomunikował delegacji 
że sprawa zniesienia pracy nocnej w przemy- 
śle Łodzi i okręgu łódzkim została całkowicie 
już przesądzona, że z dniem 1 stycznia 1929 
roku wejdzie w życie rozporządzenie wzbra- 
niające zatrudniania robotników w nocy. 

Zakaz pracy nocnej dotyczyć będzie całe- 
go bez wyjątku przemysłu. Nie należy w.ęc 

czekiwać jakichkolwiek uwzślędnień i ulg. 

Wszelkie przekroczenia, oświadczył p. In 
spektor Pracy, karane będą z całą surowo- 
ścią prawa. 


EB O DCZERZE ZE ZZE TEE OPZZ ZRYWA WA 
EEDEN 


Meldunek rezerwistów 


będzie przeprowadzony przez 
rządców 


Wszystkich mężczyzn w wieku wojskowym 
obowiązuje obecnie przymus dwukrotnego 
meldowania się wrazie zmiany mieszkania. 
Raz u rządcy, a drugi raz w Wydziale woj- 
skowo-policyjnym Magistratu. 

Ten drugi obowiązek, prowadzony nie- 
dawno, jest często zaniedbywany, co spra- 
wia rezerwistom i pospolitakom szereś przy- 
krości. 

Nowe przepisy meldunkowe znoszą ten o- 
bowiązek meldowania się u władz wojsko- 
wych. Obowiązek ten zaciąży na rządcach 
domów, którzy, meldując, względnie wymel- 
dowując lokatora w wieku wojskowym, będą 
musieli zawiadomić o tem specjalnym mel- 
dunkiem. Wydział wojskowo-policyjny Ma- 
gisiratu, opisując dokładny stosunek danego 
lokatora do służby wojskowej. 


Przechodząc ulice. 
patrz pilnie 


kalectwa 
i śmierci. 


a unikniesz a nawet 


Co usiyszymy dziś 
przez radjo 
ŚRODA, 5 grudnia. 


11.56—12.10, Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Warszawskiego, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorolośiczny. 

15.00—15.20 Komunikat meteorologiczny, go- 
spodarczy i nadprogram. 

1545—16.00 Komunikat harcerski. 

16.00—16.30 Koncert z płyt gramołonowych. 

16.30—16.55 Program dla młodzieży z Kra- 
kowa, 

17.10—17.35 Odczyt p. t. Organizacja bibljo- 
tek szkolnych oraz ich znaczenie w wy- 
chowaniu młodzieży — (z cyklu odczytów 
org. przez Min. W. R. i O. P.) 

17.35—19,00 Skrzynka pocztowa (dr. Marjan 
Stępowski). 

18.00—19.00 Koncert w wykonaniu ork. P. R. 
(Józef Ozimiński). 

19.00—19,20. aa. 

19,30—19.55 Odczyt p. t. „W Województwie 
Warszawskiem' (Dział Krajoznawstwo!. 

19.56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiega 
Obserwat. Astronom. 

20.00—20.20 Skrzynka rolnicza. 

20.20—20.30 Naprogram, komunikaty 

20.30 Koncert kameralny. 

22,00—22.05 Komunikat lotniczo-meteorolc- 
śiczny. 

22.10—22.20 Komunikat PAT. 

22.20—22.30. Komunikaty: policyjny, 

towy i nadpr ogram 

30—23.30 Transmisja muzyki lekkiej i tan. 

z rest. „Daza', Orkiestra pod kier. K 

Karbowiaka, 


spor- 


22, 
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Anglik jest dumny, gdy zagranicą może zażądać wyrobów swego kraju. 
Dlaczego my, Polacy, szukamy nawet we własnym kraju zagranicznych towarów ?... 
zej ambicji narodowej? 


"Sensacyjne pogłoski © wysłaniu Łaniuchy 


na obserwację lekarską do Wiednia 


okazały się najzwykiejszą plotką 


Od kilku dni lansowane są w Łodzi po- 
głoski, jakoby zabójca ś. p. Tyszerów Stani- 
sław Łaniucha miał być przewieziony do 
Wiednia na obserwację lekarską, bowiem na 
jego głowie na kości potylicznej podczas ba- 
dania lekarskiego znaleziono rzekomo gru- 
czoł, który ma wpływać na zbrodniczość Ła- 
niuchy. 

Gruczoł miał być rzekomo przedmiotem 
obserwacji lekarzy wiedeńskich. W związku 
z powyższem zwórciliśmy się do osoby mia- 
rodajnej, która wiadomość tę całkowicie zde- 
mentowała. 


Śmiesznem bowiem jest, ażeby w stosun- 
ku do Łaniuchy wprowadzano jakiekolwiek 
inowacje w związku z dochodzeniem sądo- 
wem, ponieważ żaden zbrodniarz nie bywał 
dotąd wysyłany zagranicę dla lekarskich ob- 
serwacyj. 


Wprawdzie czynione są ostatnio w me- 
dycynie próby wykrycia związku między 
pewnemi cechami organicznemi osobnika, a 
jego instynktem zbrodniczym, jednakże spra- 
wa tą nie jest jeszcze do tego stopnia zbada- 
na i ustalona, ażeby mogła być uwzględniana 
przy zwykłem dochodzeniu sądowem. 


18 urzędów skarbowych 


będzie posiadała Łódź zamiast 
dotychczasowych 12 


Z początkiem Nowego Roku powiększona 
zostanie ilość urzędów skarbowych w Łodzi 
z 12 na 18. W sprawie tej zapadła już osta- 
teczna decyzja lzby Skarbowej, ktęrą prze- 
słano do Ministerstwa Skarbu dla zatwier- 
dzenia. 

Projekt swój Izba Skarbowa motywuje 
tem, że zbyt mała ilość urzędów skarbowych 
w Łodzi utrudnia szybką i sprawną egze- 
kucję podatków, oraz powoduje opieszałe ich 
ściąganie. 


| 
| 


Jednocześnie dowiadujemy się, że w naj- 
bliższych dniach sprawa Łaniuchy przekaza- 
na zostanie ze śledztwa urzędowi prokura- 
torskiemu, gdzie po sporządzeniu odpowied- 
niego aktu oskarżenia, znajdzie się na posie- 


Tramwajowe 


dzeniu gospodarczem łódzkiego Sądu Okre- 
goweśo. 

Sprawa Łaniuchy znajdzie się na wokan- 
dzie sądowej dopiero w styczniu przyszłeśo 
roku, 

E WZEPYCZCERZCZEWZCEH 


przyjemności 


Plac Reymonta — placem katuszy 


Od jednego z przyjaciół naszego pis- 
ma otrzymujemy następujące słuszne 
uwagi w sprawie fatalnego przepelnie- 
nia wozów tramwajowych w godzinach 
rannych: 


Ten, kto nie wyjeżdża rano tramwajem 
z Placu Reymonta, ten nie ma najmniejszego 
pojęcia o przyjemnościach, związanych z u- 
żywaniem 0 tej porze tego środka lokomocji. 

Ludzie, nie cacący się spóźnie do pracy, 
urządzają wprost wy.cigi do wagonów, biją 
się formalnie o każde miejsce, choćby na 
stopniach wagonu, depczą się, kop.ą, wyry- 
wają sobie guziki z ubrań i t. p. 

kKroszę sobie wyobrazić te harce, godne 
lepszej sprawy, podczas słoty, kiedy Plac 
Rejmonta pokryty. jest odpowiednią warstwą 
błota! 

Po każdem odjeździe tramwaju ulica wy- 
gląda, jakby po niej przeleciał Atylla ze 
swoją watahą. 

Widowisko, rozgrywające się codziennie 
rano przed godziną 8 ną Placu Reymonta, 
który powinien' być przemianowany na „Plac 
Katuszy”, zadaje kłam powszechnie używa- 
nemu ironicznemu powiedzonku o „polskiej 
punktualności': każdy wagon o tej porze 
jest dosłownie „oblepiony'” ludźmi bez wzglę- 
du na pochodzenie i rodzaj zajęcia, którzy 
za wszelką cenę chcą przybyć „punktualnie“ 
do swych warsztatów pracy. 


Punktualność jest bardzo piękną 
charakteru. Wszyscy to doskonale rozumie- 
ją, zwłaszcza w Łodzi, w tej stolicy pracy, 
śdzie każdy może stwierdzić słuszność an- 
gielskiego powiedzenia, że czas to pieniądz. 


Ale należy ludziom pracy umożliwić rea- 
lizację dobrych intencyj, będących wyrazem 
pięknej cechy charakteru — i zainteresować 
się Placem Reymonta przed godziną ósmą 
rano. 

Do władz miejskich, w których zasiadają 
przedstawiciele świata pracy, jest tu piękne 
pole do działania. 

Przedewszystkiem należy zwrócić uwagę 
na to zjawisko Wydziału Przedsiębiorstw 
Miejskich, który w tym wypadku mógiby 
przejawić ,z korzyścią dla ogółu, swą inicja- 
tywę i dobre chęci. 

Jeśliby Dyrekcja tramwajów nie mogła 
przybyć pasażerom z natychmiastową pomo- 
cą, należałoby codziennie rano na 1 — 2 go- 
dziny przerzucić wagony z ulic mniej ruch- 
liwych o tej porze na punkty węzłowe na pe- 
ryłerjach miasta. 


Tej interwencji od władz miejskich żąda- 
ją setki robotników i pracowników umysło- 
wych, którzy codziennie rano jadą tramwa- 
jami do pracy z najbardziej oddalonych 
punktów miasta. 

Stamtil. 


POTWORNY CZYN ZBRODNICZEGO MĘŻA 


Łotr poderżnął żonie gardło 


Dom przy ulicy Radwańskiej Nr. 19, w 
którym mieszkało - bezdzietne małżeństwo 
Jatczaków, był widownią krwawego morder 
stwa. 

Onegdaj 40-letni Jatczak wrócił do domu 
silnie podchmielony i zażądał kolacji. Skoro 
się dowiedział, że Jatczakowa spożyła kola- 
cję sama wszczął awanturę, tak głośną, że 
zbudził wszystkich sąsiadów. Wkrótce się je- 
dnak uspokoił i dopiero około godz. 12 w no- 
cy zerwał się z łóżka i niezapalając światła, 
by nie budzić żony i nie zwrócić na siebie u- 
wagi wziął brzytwę i wróciwszy do łóżka żo- 
ny zadał jej dwie głębokie rany w szyję. 

Jatczak po dokonaniu zbrodni zapalił 
światło i przechadzał się po mieszkaniu 

Nagle wychowywana przez Jatczakową 
małpka zerwała się z łóżka i skoczyła na Jat 
czaką, skrzecząc przeraźliwie 


w roli głównej 
ulubieniec narodów 
słynny sensacjonista 


Okrutny człowiek kopnął zwierzątko kil- 
kakrotnie. 


Małpka wrzeszcząc z bólu 
palec. 

Zwabieni krzykiem lokatorzy zbiegli się 
pod drzwi mieszkania Jatczaków i przeczu- 
wając coś złego powiadomili pogotowie ratun 
kowe, oraz 10 Komisarjat P. P.. 


uśryzła go w 


Po przybyciu lekarza pogotowia Jatczak 
nie chciał otworzyć drzwi mieszkania, Dopie- 
ro na stanowcze żądanie policji, która zagro- 
ziła wyważeniem drzwi Jatczak otworzył mie 
szkanie, do którego wkroczyli: kierownik 10 
Komisarjatu podkomisarz Walman, z funkcjo 
narjuszami, oraz lekarz pogotowia ratunko- 
weśo. 

Wkrótce przybył na miejsce zbrodni na- 
czelnik urzędu śledczego podinspektor Nosek 


SN 
w 


Lekarz Pogotowia Ratunkowego Dr. Kop- 
ciowski stwierdził, że Jatczakowa odniosła 
dwie głębokie rany zadane jej na szyi brzy- 
twą. 

Zbrodniczy małżonek oświadczył policji, 
że Jatczakowa została pogryziona przez mał 
pẹ, Policja nie dała wiary tego rodzaju ze- 
znaniom, zakuła Jatczaka w kajdany i od- 
wiozła go do aresztu przy urzędzie śledczym 

Potworny czyn zbrodniarza wywołał wśród 
lokatorów domu niezwykłe oburzenie. 

Gdyby nie interwencja policji sąsiedzi by 
liby dokonali samosądu na Jatczaku. 
Narzędzie zbrodni okrwawiona 

dostała się w ręce policji, 

Jatczakową odwiózł lekarz w stanie bar- 
dzo ciężkim do szpitala im. Poznańskich. Jak 
się dowiadujemy jest ona w stanie agonii. 


brzytwa 


cechą ! 
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TEATR MIEJSKL 


Gościna Teatru Narodowego na scenie 
Teatru Miejskiego. 


Dziś wieczorem odbędzie się na scenie 
Teatru Miejskiego pierwszy z trzech zapo- 
wiedzianych występów znakomitego zespołu 
najpierwszych artystów Teatru Narodowego 
w Warszawie z Mieczysławą Ćwiklińską, Mi- 
strzem Mieczysławem Frenklem, Mistrzem 
Ludwikiem Solskim, Józeiem Węgrzynem, 
ladeuszem Frenklem (synem), Janem Kurna 
kowiczem, Zotją Lindortówną i Haliną Mo- 
śilnicką, 

Przedstawienie dzisiejsze „Pana Jowial- 
skiego” ze względu na to, że gościna arty- 
stów warszawskich ma charakter oficjalnej 
wycieczki reprezeniacyjnej, 

będzie miało przebieg uroczysty. W te- 
atrze obecni będą przedstawiciele władz 


| oraz najwybitniejszych słer społecznych na- 


Dziś iroczysta premiera! 


Najnowsza produkcja 1929 r. e 


RECE DO GÓRY, 


Największa sensacja świata p.t. 


TU EDIE! 


Na pierwszy seans wszystkie 


Początek o godz. 4-ej po poł. 
w soboty i niedziele o 12-ej. 


szego miasta. 

Pozostałe bilety do nabycia przez dzień 
cały w cukierni Gostomskieśo. 

Jutro i pojutrze ostatnie dwa występy mi- 
strzowskiego zespołu. 


„Sekretarka Pana Prezesa". 


W sobotę daje Teatr Miejski premierę 
wesołej, pogodnej komedji współczesnej Wł. 
Fodora „Sekretarka Pana Prezesa", w któ- 
rej popisową rolę tytułową odegra Stelanja 
Jarkowska. Artystka w tej roli zbierała już 
triumiy na scenie Teatru Lwowskiego. W in- 
nych rolach wystąpią: Halina Krzywicka, T. 
Krotke, M. Lenk, J. Winawer i Michał Znicz. 

Reżyseruje T. Krotke. 


„Kupiec Wenecki“ 
z K. Adwetowiczem 


grany będzie dwukrotnie na przedstawie- 
niach popularnych w sobotę o godzinie 4-ej 
(Święto M. B.), oraz o tej samej godzinie w 
niedzielę, 


TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie przedstawienia „Wiery Mircew*. 


Dziś i jutro ostatnie dwa razy „Wiera 
Mircew”. 


ŁÓDZKI TEATR MIEJSKI 
W PABJANICACH I W KALISZU. 


Dziś w Sali Miejskiej w Pabjanicah ze- 
spół naszego teatru z Karolem Adwentowi- 
czem na czele odegra wyborną komedję 
włoską S, Lopeza „Brzydki Ferrante". 

W piątek ten sam zespół odegra tę sztu- 
kę w Kaliszu. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18, 


Jeszcze tylko trzy dni, t. j. do piątku włą- 
cznie „Małka Szwarcenkopi *. 

Od soboty ujrzy światło kinkietów sceny 
naszej „Jojne Firułkes' dalszy ciąg „Małki'”. 
Zapowiedź tej sztuki wywołała wielkie zain- 
teresowanie, o czem świadczy popyt wielki 
na bilety, 


Wyjaśnienie 


W związku z wczorajszą nołatką o pra- 
cach kulturalnych w Związku Tramwajarzy 
komunikujemy, że prezesem Związku jest p. 
Marciniak, a nie p. Michalak, jak omyłkowo 
wydrukowano. 
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miejsca po 50 gr. 


film 


PRZYGODY BRYGADJERA GERARDA. 


Porucznik Stefan Gerard, przydzielony do 
<ajnej służby zakochał 'się w swojej przeło- 
żanej, hrabinie de Launay, agentce cesarza 
Napoleona, i pozyskał jej wzajemność. 


Otrzymawszy rozkaz wykradzenia doku- 
mentów z mieszkania ministra Talleyranda, 
Gerard oddalił się z pułku bez zameldowa- 
nia, Oddany pod sąd za dezercję, skazany 
został na śmierć, lecz w ostatniej chwili ura- 
tował go Napoleon, dziękując mu wobec 
wszystkich za oddane usługi i awan'ując go 
na majora. 


Kino „Palace“. 


„ZŁODZIEJ SERC". 
(Węgierska krew). 


Lya de Putti nrewidziana od szeregu tygo- 
dni na ekranach łódzkich ściągnęła do „Pa- 
lace" tłumy publiczności, pragnących ujrzeć 
swą ulubienicę. 

Sama treść filmu — prostolinijna — nie- 
skomplikowana, pozbawiona sensacyjności, 
posiada w sobie dużo prawdy życiowej i uta- 
jonego duchowego tragizmu. Widz jest olś- 
niony potęgą uczuć, wyłaniających się z przy 
padku narastających dzięki nieugiętej woli 
łaktów życiowych. 

Film ten posiada dużo wyrazu dramatycz- 
nego. 

Lya de Putti, ukazująca się w rolach ko- 
biet psychicznie skomplikowanych, stworzy- 
ła w tym filmie uczuciowo, prostolinijny typ 
kobiety kochającej. Miłość jej wyraża się w 
smutku twarzy i w jeden punkt zapatrzonych 
OCZU. 

Józef Schildkraut w roli hulaki i pożera- 
cza serc niewieścich był bardzo naturalnym 
i mocno kochającym mężczyzną, 

Trzyaktowy dodatek komiczny bawi pu- 
bliczność swą przezabawną treścią. 

lustracja muzyczna dzięki kap. Sando- 
mierskiemu, czaruje widzów  harmonją to- 
nów, podnosząc siłę obrazu. 


MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY 


Miejski Kinematograf Oświatowy wyświe- 
tla w programie dla dorosłych do poniedział- 
ku, dnia 10 grudnia r. b., dramat życiowo- 
obyczajowy w 10 aktach z życia rosyjskiego 
„Żółty paszport“ z Anną Sten w roli głów- 
nej. 

W programie dla młodzieży i dorosłych: 
„Gruźlica” (w objęciach niewidzialnego wro- 


ga). 
NI 


„HASŁO” z dnia 5 grudnia 1928 roku. 


Nr. 336 


Szkodliwy system sprzedawania na raty 


odbija się fatalnie na kupcu i odbiory 
Dźugoterminowe weksle równieź nie prowadza do celu 


Niesprzyjające warunki atmosieryczne 
były jedyną bodaj przyczyną, że konjunktu- 
ra na rynku manułakturnym w ostatnich cza- 


sach silnie osłabła. Sprzedaż w tym czasie 
była nikła, 
Jedyną nadzieją poprawy według wszel- 


NA BLISKI WSCHÓD 


wyśle Łódź swoje towary włókiennicze 


W chwili obecnej, kiedy wre walka w 
obronie aktywności naszego bilansu handlo- 
wego, najpoważniejszem zagadnieniem jest 
eksport manufaktury produkcji krajowej do 
krajów odległych. 

To doniosłe zagadnienie, ze względów 
czysto handlowych silnie interesuje związek 
eksportowy polskiego przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi. © 

Chcąc bliżej zapoznać się z sytuacją eks- 
portową manufaktury łódzkiej zwróciliśmy 
się do wspomnianego zwiazku, którego kie- 
rownik udzielił nam szeregu interesujących 
szczegółów, dotyczących wywozu towarów 
na Bliski Wschód. 

W najbliższym czasie kierownik wydziału 
włókienniczego związku eksportowesop. Mar- 


kus, wybiera się na Bliski Wschód, w celu 
nawiązania stosunków handłowych z- tamtej- 
szym światem  kupieckim i zbadania rynku 
Bliskiego Wschodu. 

Jak nas poinformowano, najbardziej roz- 
winięty jest handel z Persja oraz na Dalekim 
Wschodzie z Chinami. 

Wedle zapotrzebowania wskazują Szanś- 
Haj, Tien-Tsin i Charbin. 

Szczególnie Chiny punktualnie wywiązu- 
ją się ze swych zobowiązań. 

W Ckarbinie związek eksportowy polskie- 
go przemysłu włókienniczego, posiada swój 
własny skład z towarami. 

Stosunki handlowe Łodzi z miastami Bli- 
skiego Wschodu stale ożywiają się, rokując 
coraz lepsze nadzieie na przyszłość. 


Tylko fachowo wykszałceni obywatele 


mogą nadać odpowiedni kierunek naszemu życiu 
gospodarczemu 


Staraniem Oddziału Łódzkiego Stowa- 
rzyszenia Nauczycieli Szkół Zawodowych w 
ub. sobotę, w sali Szkoły Rzemiosł Księży 
Salezjanów, wygłosił dyr. J. St. Cezak, au- 
tor znanych prac z dziedziny seośrafji gospo 
darczej, odczyt na temat: „Wykształcenie 
ekonomiczne a rozwój mocarstwowy Polski". 

Wobec kilkuset zebranych osób prelegent 
omówił główne warunki istnienia i potegi 
państwa, kładąc nacisk na trudności nasześo 
Życia gospodarczego, wywołane ogólną atmo 
słerą, jaka wytworzyła się po Wojnie Świa- 
towej i niedostatecznem przygotowaniem na 
szego społeczeństwa do intensywnej pracy 
gospodarczej. 

Zdaniem prelegenta jedną z dróg, prowa- 
dzących do pokonania naszych niedomagań 


gospodarcz ,ch i wytworzenia w narodzie tej 
siły wewnętrznej, która pozwoli Polsce stać 
się mocarstwem, to znaczy państwem o in- 
teresie ogólnym, jest z jednej strony rozpo- 


wszechnienie wykształcenia gospodarczego 
na wszystkich poziomach nauczania i we 
wszystkich typach szkół, a z drugiej — wy- 


tworzenie jakby generalnego sztabu gospo- 
darczego, złożonego z ludzi, odpowiednio 
przygotowanych teoretycznie i praktycznie, 
którzy opierając się na gruntownej znajomo- 
ści warunków przyrodzonych Polski, oraz sił 
i środków ludności, mogliby nadawać odpo- 
wiedni kierunek naszemu życiu gospodarcze- 
mu, aby, zamiast chaotycznych i nieskoordy- 
nowanych posunięć, wytyczyć właściwa linię 
rozwojowi gospodarstwa narodowego. 


Jakie pozycje ma uwzględnić kalkulacja 
wypieku chieba 


Województwo rozesłało do Starostw sche 
mat następującej kalkulacji wypieku chleba 
70% żytniego, na 100 kg. mąki: 

1) Cena mąki loco piekarnia z pominię- 
ciem hurtownika. 

2) Woda do ciasta i na utrzymanie pie- 
karni w wysokości od 10—50 groszy na 100 
kg. mąki. 

3) Sól w ilości od 1,2 do 1,5 kg. (na 100 
kg. mąki). 

4) Zużycie węgla od 15 do 20 kg. 

5) Koszty robocizny (zależnie od przyję- 
tych norm od 4 do 6 zł.). 

Jako podstawę przyjmuje się zasadę, że 
robotnik przy 8 godzinach pracy i ręcznym 
wyrobie ciasta powinien zrobić 300 kg. chle- 
ba. Koszt świadczeń na rzecz robotnika, jak 
urlopy i płaca za dnie świąteczne, Kasa Cho- 
rych, ubezpieczenia od nieszczęśliwych wy- 


padków, ubezpieczenie od bezrobocia, fartu- 
chy i bielizna robocza, chleb wydawany do 
domu i do zjedzenia na miejscu od 0,80 do 
1,20 zł. 

6) Światło zależnie od miejscowych wa- 
runków średnio 0,30 zł. 

7) Komorne piekarni od 1,20 do 1,50 zł. 

8) Amortyzacja i remonty urządzeń i uten 
sylja pracy, utrzymanie narzędzi w stanie u- 
żywalności, koszta nalepek na chleb etc. — 
od 1 do 1,20 zł. 

9) Administracja piekarni, pracownik kan 
torowy, kasjer lub ekspedytor 1,30 zł. 

10) Rozwózka chleba i ekspedycja od 2,50 
do do 3,30 zł. 

11) Zysk piekarza 3 proc. od zsumowa- 
nych pozycyj. 

12) Podatek obrotowy 2,5 względnie 2,75 
procent. 


kich oczekiwań ma być okres 
teczny. 

Już dzisiaj konjunktura wykazuje pewną 
poprawę. Sezon zimowy, który został zakoń 
czony, niezbyt się udał. 

Fabryki czynią pospieszne 
nia do sezonu: letniego. 


przedświą- 


przygotowa- 


Podobnie przedstawia się sprawa warun- 
ków pokrycia. Nie uległo ono żadnym do- 
tychczas zmianom, nadal kupcy płacą długo- 
terminowemi wekslami. 

Anormalny ten objaw utrudnia niezwykle 
utrzymanie normalnych stosunków. 


Sprawa długoterminowego pokrycia sta- 
nowi poważną troskę całego przemysłu włó- 
kienniczego w Polsce. Jedyną przyczyną te- 
go objawu jest silny brak płynnego kapitału 
abrotowego. Kupcy cierpią na brak gotówki, 
posługując się nieomal całkowicie wekslami. 


Przemysł włókienniczy zmuszony jest do 
zawierania tranzakcyj handlowych na wa- 
runkach długoterminowego pokrycia. Nie 
mogąc wytrzymać przedłużających się ter- 
minów dyskontuje weksle. 

Drogie dyskonto pociąga za sobą poważ- 
ne straty. 

Błędnym okazał się również system de- 
talicznej sprzedaży na raty. 

Odbiorca detaliczny, nabywając towar, 
płaci pieniędzmi, których jeszcze nie zaro- 
bił, co z czasem powoduje sytuację, że od- 
biorca taki nie jest w stanie ze swych zarob- 
ków miesięcznych pokrywać należności ra- 
talnych. 

System taki jest o tyle niewygodny, że 
skala potrzeb odbiorcy detalicznego nie by- 
wa zaspakajana, wzrasta stale i niepropor- 
cjonalnie do jego poborów. 

W krótkim czasie przemysł włókienniczy 
łodzki zamierza wszcząć energiczną i na 
szeroką skalę zakrojoną walkę z anormal- 
nym objawem posługiwania się długotermi- 
ńnowemi wekslami, 


———— na z m 


Podatki w grudniu 


lzba skarbowa w Łodzi przypomina płat- 
nikóm podatków bezpośrednich, że w miesią 
cu grudniu r. b. płatne są następujące podat- 
ki. 

Do dnia 15 grudnia wpłata państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu, osiąśnię 
tego w miesiącu listopadzie r. b. przez przed 
siębiorstwa handlowe I i II kat. i przemysło- 
we od I do V-ej kat., prowadzące prawidło- 
we księgi handlowe, oraz przez przedsiębior- 
stwa sprawozdawcze, 

W ciągu miesiąca grudnia wykupno świa- 
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na rok 1929. 

Do 10 grudnia wpłata raty na poczet za- 
ległości podatku majątkowego, w wysokości 
1.06 proc. wartości majątku przyjętej za pod 
stawę wymiaru tego podatku. 

Wpłata podatku dochodowego od uposa- 
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę. 

Pozatem płatne są podatki, na które płat- 
nicy otrzymali nakazy płatnicze, tudzież kwo 
ty podatków odroczonych i rozłożonych na 
raty. 


HASLO SPORTOWE 


Polscy jeźdźcy są ulubieńcami Ameryki 


Chociaż.nasi jeźdźcy w tegorocznych za- 
wodach w Ameryce nie zdobyli Puharu Naro 
dów, jednak pozostali, ulubieńcami publicz- 
ności amerykańskiej, tak, że nawet w prze- 
śranej potrafili zjednać sobie uznanie i owa- 
cję i stali się istotnymi bohaterami imprez. 


Bezstronne pisma amerykańskie napisa- 
ły prawdę, bez względu, czy Niemcom się to 
podoba, czy nie. Oto, co napisał w „New 
York Evening Post" p Jean Mc Dowell, do- 
skonały znawca koni i sztuki jeździeckiej: 


„We wtorek wieczorem odbył się głów- 
ny bieg o „Puhar Narodów”, o który ubie- 
gało się sześć państw. Inni sprawozdawcy 


napiszą szczegółowo o tym pamiętnym wie- 
czorze, ja zaś chcę tu zaznaczyć, że Amery- 
kanie jeździli w tym roku o sto procent le- 
piej, niż w zeszłym, że Niemcv mieli znako- 


mite konie i że porucznik Zgorzelski jechał 
świetnie na „Lezgine”. 

„W paradzie pojazdów, zaprzężonych w 
czwórki, gdy Polacy ułazali się na arenie, 
cała sala powstała na nogi, wznosząc okrzy- 
ki na cześć jeźdźców polskich i burzliwie ich 
okłaskując. Gdzie tylko się ukazali, witano 
ich żywiołową owacją, stwierdzając tym nie- 
zbicie, że jeźdźcy polscy są najbardziej lu- 
biani ze wszystkich, jacy kiedykolwiek brali 
udział w zawodach konnych w Nowym Jor- 
ku. Zwycięzcy, czy zwyciężeni — Polacy 
na zawsze pozostaną w pamięci Ameryka- 
nów, jako najlepsi jeźdźcy w świecie i najdo- 
skonalsi sportsmeni. 

Gdy Polacy opuścili arenę, na sali zapa- 
nowała kompletna cisza i tylko w czasie wy- 
jazdu niemieckiej ekipy, publiczność poże- 
śnała ją niezbyt licznemi oklaskami" 


Bieg — Burza 2:1 (2:0) 


Finałowy mecz niedzielny o wejście do 
klasy A między łódzkim „Biegiem“ a Pabja- 
nicką „Burzą” był nader interesujący. Z sa- 
mego początku „Bieg” rozpoczął grę bardzo 
ostro i do przerwy stale siedzi na polu prze- 
ciwnika. „Burza“ Pabj. stara się odbijać 
ostre ataki, lecz w 15-ej minucie „Bieś' uzy- 
skuje korner. Strzał z samego rogu oddaje 
Galiński a głową usadawia w bramce pierw- 


Garbarnia werbuje piłkarzy 


W sferach piłkarskich Warszawy kursuje 
wieść, że Garbarnia krakowska, która, jak 
wiadomo, weszła do Ligi, ściąga do swych 
szeregów cały szereg znanych piłkarzy pol- 
skich. Między innymi szregi Garbarni mają 
zasilić Nawrot i Amirowicz z Legji warszaw 
skiej oraz Griinberś z Hasmonei. 


szego gola środkowy atak „Biegu“, Czesław 
Kudelski. W 35-ej minucie wbija drugą do- 
brze wypracowaną bramkę również Kudelski, 
ustalając do przerwy stosunek 2:0 na ko- 
rzyść „Biegu“, 


Cała drużyna „Biegu“ w dniu tym grała 
ambitnie i wykazała większą zalete technicz- 
ną od „Burzy“, 


W 80 minucie „Burza“ uzyskuje karny 
rzut, lecz dzięki zimnej krwi i szybkiej or- 
jentacji bramkarza „Biegu“, Artura Stajdła. 
który wybija ostry strzał rzucony w róg, 
ocala pewny gol, dla „Burzy“. W 85 minu- 
cie „Burza z zamieszania podbramkowego 
uzyskuje honorową bramkę i od tej chwili 
zaczyna grać z podwojoną energja, lecz nie- 
stety było już zapóźno, chociażby na wynik 
F<iMISOWY. 


Nr. 336 


6 pomnik 
wieszcza Narodu 
w Wilnie 


Odezwa Komitetu Budowy Pomnika 
Mickiewicza 


Główny Komitet Budowy Pomnika Ada- 
ma Mickiewicza w Wilnie wydał odezwę, w 
ktrej czytamy: 

„Każde miasto polskie, w którego murach 
biły serca polskie, wznosiło kolejno pomnik 
Adamowi Mickiewiczowi, jako najdostojniej- 
szemu symbolowi: Ojczyzny chwały i miłości 
Ojczyzny. Tylko nie Wilno. 


A przecie tu w Wilnie, nie gdzieindziej, 
w filareckiej dojrzewając  promienisłości, 
zbierając w duszę na życie całe podwileń- 
skich krajobrazów urok tradycyj wileńskich 
przepyszny koloryt; przecież tu podczas dum 
w bazyljańskiej celi więziennej, tudzież w 
błyskawicy kibitek, pędzonych z Wilna na 
syberyjskie śniegi — stał się Mickiewicz Gu- 
stawem i Konradem z „Dziadów“, i przewo- 
dnikiem narodu cudnych „Ksiąg Pieigrzym- 
stwa” i twórcą równego epopejom starożyt- 
nym „Pana Tadeusza". 


Stąd z Wilna wyszedł Mickiewicz w swiat 
szeroki, 


I. w nieśmiertelność. 


Więc jeżeli mu za życia nawet na wyży” 
nach rzymskiego Kapitolu ludzie obcy hołd 
składali jako jednemu z największych gen- 
juszów świata, czyliż jest do pomyslenia, aby 
u kolebki Jego ducha, tu w Wilnie, nie miał 
stanąć, godny wieszcza, pomnik, upamiętnia- 
jący po wszystkie czasy: kim był Mickiewicz 
dla Wilna i czem było Wilno dla Mickie- 


wiczą. 


Wzniesiemy go w Wilnie takim, jakim 
wola będzie narodu polskiego, aby stanął. 


Po całej Polsce rzuciliśmy kwestarskie 
skarbony. Rodacy! Niech na pomnik wileń- 
ski Mickiewicza da każdy z Was ile może. 

Na chwałę dla największego z Polaków. 
Polsce, co Go wydała na chwałę. 


Składki należy wpłacać do Pocztowej 
Kasy Oszczędności Konto Nr. 80640 Główne- 
fo Komitetu Budowy Pomnika Adama Mic- 

iewicza w Wilnie, lub na ręce Skarbnika 
Komitetu, p. Józefa Korolca, Wilno, ulica 
A. Mickiewicza Nr. 24, m. 3. 


Kino „SŁONCE” 


ul. Napiórkowskiego 28(dawn.St.-Zarzewska) 
Doj+zd tramwajami Ne 3 | 4. 


Od wtorku, dn. 4 grudnia do poniedziałku 
dnia 10 grudnia włwcznie: 


Mistrz sensacji, król linoskoczków 


Lucjano Albertini 


W jedynej swej wspaniałej kreacji p. t, 


Na,spr, (nie szy złodz.ej Św ata 


Moc przygód awanturniczo-mitosnych, 


—— 


Początek seansów o godz 5-ej, w soboly * 
o 3-ej w niedziele i święta o l-ej po poł 
Na pierwszy seans od |-ej do 3 ej wszystkie 
miejsca po 40 gr. 


© - Ó O O O x O 
O 5 © h Ó © ` 5 


Miejski klinematograi © swiaiowy 


e+UMNKY uYWEG (rog Rokicińssiej) 


i ocząātes >tal$sOw dla dorosłych o qodz. 18.45 
121 w soboty | w niedziele 1645 18.45 | zl. 
Początek seansów die młodzięży u u, I5-ej 
1 17,=—. w soboty ' niedziele o 13 i ł5:ej 
Od wtorku, dnia 3. Xil do 9. XIL 1928r. wł. 


Dla dorosiycn 


ŁUŁTY PASZPORT 
Dremst życiuwosoDyczajuwy W J0-ciu aktach 


ż życia rosyjskiego 
w roll Marji Andrejewny ANNA STEN 


Dla młodziezy i dtoro$łych 


GRUZLICA 


(W objyciach n.ewidzialnez0 wroga) 
TURRE OSIS REL AT 


„HASŁO“ z dnia 5 grudnia 1928 roka, 


TEATR MIEJSKI w ŁODZI. 


Środa, 5-go, czwartek, 6-go i piątek, 7-go grudnia, o godz. 8,30 wiecz, 


Tyiko 3występy Artystów Teatru Narodowego 


Mieczysławy Ćwiklińskiej, Ludwika Solskiego, Mieczysława Frenkla (ojca) 
Józefa Węgrzyna oraz Tadeusza Frenxla (syna) Jana Kurnakowicza, Zofji 
Lindorfówny i Haliny Mogilnickiej 


„Pan Jowials 


kiti Komedja w 4:ch aktach 


AL. hr. Fredry. 


Pa E ~ 


Prorok umarł — niech żyje prorok! 


Po zdemaskowaniu Michałka — nowy prorok bałumuc 


głupi 


Prorocy rosną jak grzyby po deszczu, 
Przed kilku tygodniami ukazał się w Hru- 
bieszowie nad tżugiem trzeci z rzędu „pro- 
rok". 

Jest to 66-letni rybak Wawrzyniec Berk, 
zamieszkały z żoną w małej lepiance na brze- 
gu rzeki. Utrzymuje się wyłącznie z połowu. 
Wia dwie kozy i psa — przybiędę. 

Kazania wygłasza raz w tygodniu z pa- 
górka nad Bug.em, przyczem zwołuje dwie 
kategorje słucnaczów. Pierwsza składa się 
z chrześcijan, druga — z żydów. 

Zazwyczaj zaczyna od kazania a la Mi- 
chałek, następnie poieca wzruszonym babom 
rozejść się do domów i przystępuje do dru- 
giej części „misjonarskiej . Dotychczas wszy- 
stkie próby głębszego zainteresowania miej- 
wych chasydów — zawiodły. 

Widocznie Wawrzyniec Berk nie jest ob- 
darzony talentem oralorskim, nie umie po- 


naród 


rywać audytorjum, bowiem kilkakrotnie był 
turbowany przez brodatych słuchaczów, 


Ostatnio przydzielono mu policjanta, któ- 
ry bawi się znakomicie, obserwując podczas 
kazania mimikę tłumu 

Berk cytuje z pamięci krotkie psalmy w 
języku hebrajskim, co chasydów wprawia w 
szczery zachwyt. Gdy jednak przechodzi do 
komentarzy, patrjarchowie zaczynają awan- 
turować, krzyczą i hałasują. 

Dotychczas nie namówił do zmiany wy- 
znania ani jednego słuchacza. 


Nasuwa się pytanie — w jakim celu lu- 
dzie ci przychodzą i denerwują się niepo- 
trzebnie. Zapewne przez wrodzoną cieka- 
wość. A może, by nie dopuścić nad rzekę 
młodzieży. Podczas oneśdajszej „Uroczysło- 
ści' widziano tylko długobrodych ojców w 
| chałatach. 


| Dziw nad dziwy... 
Nieboszczyk, który chce żyć i... płacić podatki 


Odmowne stanowisko sądu 


Jeden z posłów do parlamentu Rzeszy 
niemieckiej interpelował obecnie w sprawie, 
która świadczy, do jakich absurdów może 
doprowadzić w pewnych wypadkach biuro- 
kratyzm prawniczy. 

Marynarz niemiecki Worthke, który za- 
ginął bez wieści w 1907 r. w 1912 r, był uzna- 
ny przez sąd w Hamburgu za nieżyjącego, 

Wkrótce potem rzekomy nieboszczyk po- 
jawił się i oświadczył, że Żyje, 
przedłożył wszelkie dokumenty, 
jące jego identyczność. ) 

Nic mu to jednak nie pomogło. Sąd ob- 
stawał przy swojem orzeczeniu i nie chciał 
uznać zmartwychwstania Worthkego. 

„Żywy trup , nie mogąc odzyskać sądow- 
nie swoich praw obywatelskich i majątko- 


przyczem 
stwierdza- 


wych, zwrócił się do jednego z posłów z 
prośbą o interwencję w jego sprawie. 

Poseł wystosował list do sądowych właz 
w Hamburgu, wykazując, że Worthke żyje, 
płaci podatki, a zatem orzeczenie, uznające 
go za nieboszczyka, musi być jako błędne i 
bezpodstawne unieważnione. 

W odpowiedzi sąd oświadczył, że według 
litery obowiązującego w Niemczech prawa, 
Worthke musi być w dalszym ciągu niebosz- 
czykiem, ponieważ nie wniósł w oznaczonym 
terminie protestu przeciwko orzeczeniu, wy- 
kreślającemu go z grona żywych ludzi.. [er- 
min ten upłynął z dniem 30 czerwca 1912 r., 
a teraz niema już rady... 

-Worthke może żyć choćby dwieście lat, 
ale prawnie jest już nieboszczykiem. 


ilu jest w Polsce warjatów?. 


Czytelnika zainteresuje niewatpliwie od- 
powiedź na pytanie, ile mamy w Polsce war- 
iatów, pozbawionych opieki. Informacji w tej 
sprawie udzieliłć dziennikarzom dyrektor 
departameniu służby zdrowia M. S, W. dr. 
Piestrzyński Oświadczył on, że na 30 ty- 
sięcy chorych psychicznie, a zarejestrowa- 
nych u władz, tylko 10 tysięcy znalazło po- 
mieszczenie w odpowiednich zakładach. Cy- 
fra ta nie obejmuje t. zw. spokojnych warja- 
tów, którzy nie stanowią niebezpieczeństwa 
dla otoczenia. 

Niemniej jednak 20 tysięcy chorych umy- 
słowo, przebywających wśród ludzi zdro- 


wych bez opieki lekarskiej, to niebezpieczeń- 
stwo niewątpliwie dla ogółu. 

Dr. Piestrzyński podaje, że częściowe za- 
radzą tej bolączce nowe zakłady dla umy- 
słowo chorych. Zakład taki powstaje w 
Chełmnie. Projektowana jest dalej budowa 
domu dla obłąkanych w Gostyninie. Mają 
być wzniesione zakłady w wojew. Białostoc- 
kiem i Wileńskiem, Małopolskę uważa dr, 
Piestrzyński za lepiej pod tym względem 
uposażoną, posiada bowiem duże zakłady 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie i Ko- 
bierzynie. Że zakłady te w małej nawet czę- 
ści nie odpowiadają istotnym potrzebom, o 
tem dr. Piestrzyński nic nie wspomina, 


Czego nauczył się Amanullach w Europie? 
Król ajgański jako agitator wiecowy 


Król afgański Amanullah, powróciwszy 
do kraju, kazał wznieść na placu publicznym 
w Kabulu wysoką estradę, z której wygłasza 
co piątek do ludności swej stolicy mowy, 
wyjaśniając znaczenie swej podróży oraz po- 
żyteczność reform przez niego zamierzonych 
i wprowadzanych. 

Za trybuną mówcy umieszczono olbrzy- 
mią mapę geośrałiczną. Prowadząc wska- 
zówką po mapie, król-kaznodzieja opowiada 


swemu ludowi o krajach, które on zwiedził, | wkorzenionym już od dawnych czasów. 


Ostatnie dni! 


Emil Jannings 


w 


i o cudach cywilizacji zachodniej.  Usiłuje 
przekonać swych słuchaczy o konieczności 
przekształcenia wszystkich stron życia naro- 
du aigańskiego i nawołuje ich do zwalczania 
apatji wschodniej. 

W warunkach afgańskich wystąpienia pu- 
bliczne króla nie przedstawiają czegoś nie- 
zwykłego, bo w tym kraju, o ustroju patrjar- 
chalnym, kazania monarsze w meczetach i 
przed zebraniami |ludowemi są zwyczajem 


"BL DEF" 
potężnym 
f Imie 


Ste. 7 


Nauka kina 


Scena z filmu przeniesiona 
w rzeczywistość życia 


W Bernie Morawskiem zdarzył się niee 
zwykły napad bandycki. 

16-letni syn urzędnika pocztowego Jaro* 
sława Machacka' wsiadł do taksówki i kazał 
wieźć się na jednej z najbardziej ożywio*” 
nych ulic miasta, Nagle młody pasażer rzu- 
cił się na szofera i nakrył mu twarz chustką 
przesyconą chloroformem. 

Szofer nie wypuścił jednak z rąk kierow- 
nicy. Wóz z całą siłą uderzył o drzewo i 
roztrzaskał się na kawałki, a obaj mężczyź: 
ni wypadli z auta. 

Machacek lekko tylko ranny, zerwał się 
i chciał uciec, zdołano go jednak przytęzy” 
mać i aresztowano. 

Młodzieniec oświadczył, że widział po- 
dobną scenę w kinie i chciał przekonać się, 
jak to w życiu rzeczywistem wyśląda. 
Prawdopodobnie Machacek zamierzał, po 
oszołomieniu szolera, wyrzucić go z auta i 
uciec tym samym wozem, 


RZECZY CIEKAWE 


Pijawka może głodować cały rok. Przed- 
tem jednak wypić musi krew równą jej wa- 
dze w 5-krotnej ilości. Tę krew przetrawia 
6 miesięcy, poczem uzyskuje takie zapas 
tłuszczu, że może, jak wspomnieliśmy, ro 
głodować. 


* .« 


U zwierząt ssących wątroba, nerki i jeli 
ta zmniejszają się pod wpływem głodu o 60 
procent, nerwy o 20 proc. Tylko mlecz pa- 
cierzowy i mózg nie szczupleją. 


. * a 
Ryby mogą z głodu utracić nawet dọ 
trzech czwartych ciała, a będą żyły i norma! 
nie pływały. 
DIE EGE E T E A A a y ZIE 
Kino 90m LUDOWY | 


PRZEJAZD 34 634 


EF" Dziś i dni następnych! 
Przepiękny film p. t. 


KOBIETY 
w PŁOMIENIACH 


potężny dramat miłości i poświęcenia 
W rolach g'ównych słynni artyści 


Mary Astor I Rod la Rogue 


film pełen fascynujących momentów 
Doborowy koncert gry. 
Ceme - | M | m w e O A, 
Ceny miejsc; W 3ni puw»<ednie na wszystkie 
seanse, zaś w sopotę. niedzielę i święta od 
godz. 1—3 op. m 7> ar. Il. áu gr III. 30 gr. 


W sobotę, niedziejię | swięta od godz. 3 pp. 
| miełsce 9. ar. H m. 20 qr. Ill. m. 40 gr 


"BR 


Kino „WICTORIA* 


nilinskiego zli, 
Dojazd tramwaami re Ne 3 4i 17. 


EEEE Z 
Od wtorku, dnia 4-go do ponieaziałnu, dnia 
i0«go grudnia 1928 r, włącznie 


Bohater z pod San Juan w 12 aktowym dra- 
macie, osnutym na te wojny na dałealm 
wschodzie p. t.. 


PUŁK SMIERCI 


Ścinające krew w żyłach wzje ateków na 
bagnety, Groza ogn'a huraganuwego. Stosy 
bezimiernie ginących bohaterów. 

W rolach głównych: 

Charles Farrel, Esther Ralston, 
Wailace Berry i George Bancroft. 


Kocząiek seansow o godz. ©-ej, w sobotę o 
godz, Sej op, w niedzielę o 3-ej pp 
m, 


| Przectodrąę ulicę. 


patrz pilnie 


kalectwa 
: smierci. 


a unikniesz a nawet 


Ostatnie dni! 


OSTATNI ROZKAZ 


Celem uprzystąpnienia wszystkim bvwalcom ujrzenia tego arcydzieła, ceny miejsc Zł. 1.— i 2 — 


Str. 8 


| CAPITOL | 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej 


Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą 


koncertmistrza SZ. BAJGELMANA. 


UWAGA: Ceny miejsc na pierwszy seans 
w dni powszednie oraz od 12—3 w soboty, 
niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. 


i za 
gotówkę |. 


Dr. med. LU3ICZ 


Cegielniana 43. Tei. 41-32 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano. 
l od godz. 5—8 wiecz 216 
Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 


Dr. Heller 


eao skórne i weneryczne 


. Nawrot 2. 215 


Do 10 rano ! Rp 8 w. Dla pań specj. godz, 
3—5 po poł, w niedziele od L1—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


LECZNICA 


lekarzy spec alistów : gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku PIOTR- 
KUWSAA 294 tel. 22-59 przy przystanku 
(tramw. pabjanickich) przyjmuje cnorycn 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do /-ej po poł. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kału, krwi, na sy” 
filis,- wydzielin na tryper, piwocin, etc.) 
operacje | opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za- 
biegi | operacje od umowy Kąpiele 
świetlne, Elentryzacja. Naświetlanie lam: 
pą kwarcową, Koentjen. Zęby sztuczne, 
korony złote. platynowe i mosty. w nie- 
pziele ı swięla do godz. ź po poł 


276 


Poradnia 
Wenerologiczna 
Lexurzy specjalisiów 


ul. Zawauzńa Nr. 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w miedziele 1 święta 9 — 2 pp. 


od Il=i2ż i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta iekarz, 

leczenie cnoróo  wenerycz- 

nych, maczopłciowyca : 
sKOrAycn, 


Badanie krwi I wydzielin na sy- 
tlis I tryper. 
Niemoc piciowa: Konsultacje z 


neurologiem | urologiem. 


Wapna SWiA- LECLN.CZY 


nosinetyka iekarsńa. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


431 


PORADA 3 zł. 


dume hipoteczna 


w rublach wynoszącą po zwaloryżo: 
waniu 10900 złotych, sprzedam za 
50V złotych. Oferty pod W. G. 


Dr med. 


Różane 


Dzielna Ne 9 
Tel. Ne 28-93 


Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 Leczenie 
lampą kwarcową 


Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 
Dla pań od 3—5 pp 


TE POEET 
akt Ne 1567 


Do 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie ef Mpiga w 
Łodzi Jan Jabczyk, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Południo 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C., 
ogłasza, że w dnia 
21 grudnia 1928 r, 
od godz. I0-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Północnej 6, odbę- 


dzie się sprzedaź 
przez licytację ru- 
cnomości, należą- 


cych do 3ym hy Gu- 
tera | sktadającycn 
się z spirytusu mo» 
nosolowego. wódek 


czystych,  liklerów 
i wina owocowego 
oszacowanych na 
sumę zł. 786, 

Łódź, dnia 1-go 
grudnia 1928 r. 

KO AORNIK 

Jan Jabczyk, 

Do akt N: 920 

1928 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Jan Jabczyk 
zamiesz«ały w Łodzi 
przy ulicy Południo- 


wej M 20, na za- 
sadzie ort. 1030 
u. P. C, ogłasza, 


że w d. 21 grudnia 
1928 r. o godz. 10-ej 
rano wŁodzi, przy ul. 
Stary Rynek we 15 
odoęizie się sprze- 
aaz przez licytację 
ruchomości, naie- 
zących do Icka Ma- 
jera Kempińskiego 
t składa:ącycn się 
z produxtow spo- 
zywczycn, a miano- 
wicie z mydła, soli 


i cykorji, oszaco- 
wanycn na sumę 
zł. 104, 
Łódź, dn. 30 listo- 
pada 1928 r. 
KOMORNIK 


Jan Jabczyk. 


RARER 


CENY PRENUMERATY. 


W Lodzi : niedzielnym dodatkiem 
źamięjscowa F $ 
źagranice ` 5 


odnoszenie do domu . š r . 


Prenumeratę mozna przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 


iiustrowanym miesięcznie zł. 4,10 
- -~ 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


Wydawca: 


iowarzystwo Rzenieślnicze „ęesursa” 


W rolach głównych, znakomita bohaterka filmów „Niepotrzebny człowiek" 


ROD LA ROLQUE. 


Mm" L—śśśśŚ Crna kk 


Magazyn Warszawski 


PHILLIS HAVER 


Garderobe męską, 


dziecinną oraz futra w dużym 
z»  Konstantynowska 12. 


wyborze poleca 


SOO RZE Ea Gat ta ta G d m 
Magazyn wywi 


W. 


ul. Sienkiewicza Mo 31 


Poleca eleganckie obuwie 
najnowszych fasonów 
Firma kilkakrotnie dypiomo- 


„HASŁO” z ania 5 grudnta 1928 roka. 


Dziś powtórzenie premjery! 
Wielkie arcydzieło filmowe produkcji Cecil B. de Mille'a 


Przygody brygadjeru Gerarda 


Dramat w 10-ciu wielkich aktach, osnowa dramatu oparta została 
na dziele pisarza angielskiego Conan Doyle'a. 


„Chicago* 


oraz rasowy 
jej partner 


| ON A e 
nuno BMIESR=A 


damską, 


Nr. 336 


Wł. Z. Najman 


Pracownia na miejscu! 
Przyjmuję zamówienia 
z własnych materjałów. 
Ceny najprzystępniejsze. 


Dr.med 


przeprowadził 


Górski * 


ŁOÓDZ Tel: «9-40 


weneryczne 


Naświetlani 


nego obuwia N iyasi 


się 
na ul Andrzeja 5 


Choroby skórne 


i moczopłciowe 


lampą kKwarco- 
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wana. Własny wyrób, 
Leny uanarkuwane. 355 wą. 
z f ł i B S, Przyjmuje od 8—lu 
UWAGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego rano 1 0d 5—9 wiecz. 


Dr. Klinger 


Józef Lubicz 


(specjalista chorób kości, stawów, zniek- 
ształcenia kręgosłupa I kończyń) 
Własna pracownia wszelkich aparatów 


Gdańska 28, tel. 41-46 


Rzadka okazja. 


Sprzedam okazyjnie 
(spody). 
dzinach 7 — 8 wieczoijem. 
Nawrot 14 m. 


i dla młodzieży szkolnej. ppezekiiaj 
ainia, 


Dr. med. 


Powrócił 


ortopeda leczenie iam2ą kwarcową 


Andrzeja N$ 2, tel. 32-23 


t d tych. 
ortopedycznych od 10-12 


przyjmuje od 5—7 pp. 540 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 
SPECJALISTA 


futro - oposy 
Obejrzeć można w go- 
Ulica 


cową. 
Przyjmuje od gódz. 8—10, 12—2 i 4 
A 967 w niedzielę i święte 9—1 


Í 
5— 

8— || 
0.40 


w Lodzi. 


Kino RESURSA — 


i Kilińskiego Nr. 125. gr 


o ODED ZA "Z 
Od wtorku, dnia 4-go do poniedziałku, dnia 
10-go grudnia r. b. włącznie 


Rekord romantyczn. nastroju, śliczaega kolorytu, 
fascynujących scen mitosnych i porywającej gry 


Arcyksiqże jedzie 


(Jeszcze jedna kobieta) 


Upajające dzieje miłości arcyksięcia ślicznej 
dziewczyny nad modrym Dunajem. 


Role główne odtwarzają: Billie Dove 


najpiękniejsza gwiazda Ameryki 


i rasowo-piękny Clive Brook 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 19: 
w dni świateczne o godz. 3, 5. 7 1 9 
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n 
| —m LL 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na l-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 tamy) 


W tekscie 40 » . > l» = JEM 

Za testem Sde, 5 » $ 1» wy | 
Nekrologi 30, 3 - „ Us pi „M0 jl 
Zwyczajne Do 4 - . RET" „ IOłamów || 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
OgiosŁ, HV gr. OyłosŁedia ilddestane po godz, 7 wiecz. O 3JJIu drożej. 


Ogroszsnia W czżrwynyin KJiocze 3U proc. drożej, 


Lorusarnia Łanstwowa w LOuzi, £iOLKOWSKA 


Dla pań oddzielne 


Choroby weneryczna, skórna | włosów 


Godziny przyjąć: od 1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów. W niedziele | święta 


214 


Dr. Wołkowyski 


chorób skórnych i wanerycznych. 
Elextroterapja. Leczenie iamoą Kwart- 
badanie krwi i wydzielin, 


Dia pań od 4— 5 oddzielna poczekaj, 


Baczność! Wynalazek XX w. 


Jedyny w całej Europie 
wypróbowany środek 


„Purrexol* 


usuwa wszelkie plamy z tkanin róż- 
nego rodzaju w ciągu sękunuy. Od- 
nawia | kanserwuje ubrania, płaszcze, 
kapelusze i t. p. Wszelkie materjały 
chociazby najbardziej ooplamione stają 
się po użyciu „Purrexolu* zu :ełuie 
jax nowe. Nie "niszczy materjałów 
Mie jest zapalny. Buteieczsi „Purre- 
xolu" są do nabycia we wszystkich skła 
dach aptecznych, farb, chsnikalji I t. p, 
Zwracać uwagę na „markę „Libikra” Tow. 
Crem Man. Laborat 018 


607 


Baczność! 
Bocian się zbliża. 


czy masz już 


bieliznę niemowięcą? 


Do nabycia u 


I. FRYMERA 
Plotrkowska 75 


Filja: Piotrkowska 148. 
|< 


TAŃCÓW NAJNOWSZYCH 


udziela prywatnie | w swej szkole 
pojedyńczo I w kompletach 


dypl. naucz. 


J. ZALCMAN 


CEGIELNIANA 54 
Kurs I2 zł. 
Zapisy codziennie od 
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Początek kursu 5, XII 
— 10 w, 


Do akt Ne 
1923 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik przySą- 


Do akt Ne 1392 
1928 r. 


07 | GE 


dzie Okręgowym w 
Łodzi, bronisław 
Pingielski, zamie- 
szkaty w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw, O- 
głasza, ze w dniu 
17 grudnia 1923r. 
od godziny IU-ej ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
Nawrot pod Ne «1, 
odbędzie się sprze- 
daż przez puoliczną 
iicytację rucaormoś- 
cl. należącycn do 
Firmy „K. Wiessner 
LD > Mienałowicz” 
iskładającycn się z 
dwóch beczek ter- 
pentyny, jednej De- 
czkł posostu i 20 
puszex | «ieru, oce- 
nionych na Sumę 
zł, 1120. 
Łódź, dn. 4 
dnia 1428 r. 
KOMORNIK 
B Pingielski, 


w 


gru- 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, dronisław 
Pinglelski, zamie- 
szkaiy w Łodzi, przy 
ul. Poludniowej 20, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
11 grudnia 19-8r. 
od godz. 10-€ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego „e i4i, 
ojbżizie się sprze- 
daz przez licytację 
rucnomości należą 
cyca do Izraela Ta- 


passblata i s«łada- 
jącycn się z Kre- 
densu i ianych, o- 


cen unyca na sumę 
54J zł. 
Łódź dnia 3go 
grudnia 1920 r. 
KOMORA 


B. Pingielski, 


RARIOR PAOR 


e nk e c c ćw 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner 


Urolog 


Choroby nerek. pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od 6—8 wiecz. 


Pramawicza 11 


(dawn. Olgińska) 


Tel. 48-95. 
747 


Dr. med. 206 


0. Neumark 


Choroby skórne 
| wenefyczne 
Leczenie promien. 
Roentgena 


ul. Moniuszki 5 
Teiefon 70 50. 


Przyjmuje od 11—2 
lod 7—8, 


Panie od 3—4, 


Ogłoszenia drobne 


| kupno sprzedaż | 


Sprzesam 


filję rzeżniczą, po- 
koj z kuchnią I su- 
teryna, z powodu 
zmiany Interesu wia- 
aumość w admini- 
stracji „Hasta“: 721 


Biżułerję 


kupuję, pełią wàr- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
cyzja' Piotrkowska 
ne 123. 311 


każdą liosć starych 
gazet, T[rombkow- 
sxi, Ulica Składowa 
Ne 23, 


| Różne | 


500 zi. 


dam 4a wyrosienie 
pracy w fabryce na 
tkalni, przędzaini 
luo pończoszarni. 
Oferty do niniejsze- 
go pisma pod „303“ 
714 


MeSZAQNIA 


od pususu do trzech 
poko! z kuchma do 
wynajęcia od go- 
spydarza na dogo- 
ańngecn warunkach. 
Podgórna 6 przy 
Dąbrowskiej. Dojazd 
tramwajem /. 535 


Ogłoszenia tirn za.niejscowyca, 
w Łodzi, a centrale gdzielniziej, 


Firmy zajranicznż o IJUU drożej. 
Kazda nowa podwyżka ODJWiątujż wszystkie Już przyjęte ogło- 
szenia do zniany Cl gèt Uprztdniejo> zawiadJ Mieta, 


Za terniaswy druk ogloszeń, KONJAKA W 1 OfIA 


nie odpowiada. 


Arty kuiy, 


za bezpidtie, 


zWwraCcd. 


INT. BD. 


nadesłane bez oznaczenia 


Redaktor odpowiedzialny: 


w z, 


cnocłazoy posiadających fiiji 
o 20% drozej od cen mié: ;scowycn 


r ad ninistracja 


henorarjum. uważane są 


'Rzcopisów zarówno użytych jak i odrzucenyct redskcja nie 


icnar Waiter, 


